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usilujqcym zrujnować życie gospodarcze· Europy 

Polska i CZ:echosłowacia 
zacieśniaia braterska. współprace 
Przemówienie mi11istra tdw. Hilarego Minca na sesu :.:~~~~:: ;~~p::;~~!· p:~~~c~e~~~s~:~~~~ 
Rańy Gospodarczej Polsko-C1echosłowackiei w Pradze ~;;ał~n:c~tr;!~~0~:~~~~j.d~~:~~~~śc!i~/~e~e:~ 
PRAGA (PAP). W dniu wczo.rajiszym na/ i z krajami demokracji ludowej w pierwszym niezbity, jasny wniosek: trzeba wszechstron

za~nięoiu sesji obr.a,~ polsko-czechoslowac· .rzęde:ie, .a z Czechosło~acją w szczi;!Jól~ości . nie rozwijać stosunki gospodarcze polsko
kieJ rady gospodaTczeJ w Pradze przewodni· 3) Zmiany zaszły takze i w sytuacji między czechosłowackie, trzeba zacieśniać te stosun
c:zący tlelłegaicji IPOlsklliej minJster iprzem.yslu narodowej . Buduje się w zachodnich Niem-.. ki, trzeba przyspieszać tempo rozwoju tych 
i handlu .Hilary Minc Wj'9ł06ił prrzemów<ienie \ cz~ch . basti~n agresy~ego imperi~liz~u ni_e- stosunków, trzeba rozszerzać te stosunki na 
następ-ującej 1Jreści: m1e_ck~ego Jako narzędzie a11;1erykansk1ego un nowe, nieobjęte dotychczasowymi umowami 

„Przy.padło mi w udziale zamknąć obecną pe111aliz~u: Prz~I!rowadza si~ !<>rs~wny plan dziedziny.,'· 
sesję rady gospodarczej ipolsloo-czeclioslowac-' pozba~ema kr_aJo:W . eur~pe)ski_ch ich s~w~- b ak 
kieJ· referatem 0 nenspektywacl! te1· wspó>"ra· ! renn.osci_ , osłabiema i zniszczenia euro~e1sk;1~ Można powiedzieć, że to, czego ~ · w 

" 'l' I d · 1 · Czechosłowacji, is·tni·eje w illadmiarze w PoJsce cy na :następ:n;y oJc.r85• Dotychczas.owe dwu- go zyc.1a 9os,po a.rczego, a w szczego nosc1 

I 
k I .i to, czego brak w Po·loce, iislinieje w inadmia-

dniowe obrady wyika.zaly, że szer.ok.i .kompleks europeJs tego przemys u. rze w Czechosłowacji. Jeżeli wyrok nasz.ej do 
umów, zawa•r.tych '!Xlmiędzy naszymi krajami Usiłuje · się utrudniać stosunki gospodarcze tychczasowej 8-miesięcmej pracy jt:>Jst tak po
w H.pcu, zdał całkowicie egzamin. Obroty haill· między krajami demokracji ludowej a innymi zytywny, jak to wynika z O·brad obecnej s·esji 
dlowe międrzy naszymi kJrajami wzmogły się J krajami. Nie ulega wątpliwości, że te zmia- rady, to stało się to nie tylk'O dzięki temu„ że 
zna~,zni.e .. obr:°~Y tranz~owe między .naszymi ny w sytuacji międzynarodowej muszą znaleźć jesteśmy krajami dem'Obacji ludowej, a~e ró· 
~-r~Jami r~w.nrnz zn.aczme ~zro;;ły ~ jed.n?cze· i znajdą swoje odbicie w stosunkach między wniei dzięki temu, że jesteśmy Polską i Cze
sme w_ ciągu .8·m~u mi7sięcy: ktpr~ ~nęiy krajami, broniącymi swojej suwerenności poli chosłowacją, t. zn. krajami, które się wzaje· 
od chwili podpisania u~.ow, k[e.ro~rucy zyc~·a iycznej i gospodarczej a. zwłaszcza w stosun- mnie dopełniają gospodarczo. tem widzenia stworzenia ścisłego gospodat• 
goi:;.podarcz~go obu k'.al~'. ·poznali do.k:1a.dnie kach polsko-czechosłowackich. Na zakończenie po omówieniµ szernki~h czego polsko-czechosłowackiego sojuszu. 
na.si:e WZdJemne mozhwoso oraz U6taM1 ipod· ożl. • · d 1 · ólpracy między Polską Wledy w pierwszą rocznicę naszych ·1ł111ÓW 
&ftlwy i plany szerokie]· wapó>....•arv i wzai.em- Jalt ·wynika z tego co powiedziałem, od li- m iwosci a s~eJ wsp . . . 

•ł"' -1 , ' . .,, a Czechosłowacją - min. ·Mme pow1ed.z1al: lip~owych będziemy mogli }ako ra.da gospode:r 
nej pomocy niemaJ. we W6'Z}istkrlcl! dziedzmach pca 1947 r. ~o ma~ca 1948. r. sytuacJa .ule„ła Wydaje mi s.ię, że .rada. postąpiła. 5łusz.nie, je cza polsko-czechosłowacka zatwierdzić ti!:k-
życja gos.pooarczego. baidz~ po:-vazny~ l ba~d~o istotnym zm1a~om. ś!i zwróci się do rządów obu krajów o wyło- stf, dotyczące now,.ch wamy<;~ ustaleń !ł ~ 

Polsk.o-czeciho.słowackie umowy gospoda1r· Obowiązkiem k1erowmkow naszych panstw nienie specjalnej autorytatywnej komisji, któ rozumie!\. To nie.wątpliwie będzie oznaczało 
cze, podpi'San.e w lipcu ub. :roku, stanowiły jest dokładnie uświadomić sobie te zmiany, I rej zleci w ciągu 3-ch miesięcy opracowanie dalszy historyc7.il1Jy krok naprzód na ~· 
novum w stosUlllkach między.narndowych. Sze· nie pozostawać w tyle 1.a wypadkami, wycią- dokładnego planu rozszerzenia gospoda;rczych ~ w:z,rostu potęgi i dobrobytu Połs-kii l ~o-
lrO'ki Zi8.6ięg obejmujący ilriiema1 W1Szystkie dzie- gać z wypadków na. czas i w ' pełni wszystkie stosunków polsko-czechosłowackich, pod ką- U słowacji, • 

dziny życia g.oispo1darCZE!90, pr!Ziewlidz:iane rorz· ---------------------------------------------
gałęzie.nie organizacji wzajemnej w.spół-pracy 
w posta.ci sieci podkomitetów i komitetów 
branżowych, iloo.mis ji li wreszcie !Nldy gospo
darczej współpracy poJskio<zechoolowackiej
byly możliwe tylko między dwoma krajami 
o gospodarce planD!Wej, o podobnych ustro· 
jach społec1lllych, O aiJJiionych tendencjach !OZ 

wo}owych, o całkowitej zgodności interesów 
politycznych. Tego rodzaju umowy, jak umo· 
wy gspodarcze polsko-czechosłowackie, były 
i .są fedylllie możliwe do urzeczywistnienia 

Święto narodowe Wolnei Grecii 
ZHlqcięskie walki z #aszqstan1i Hl pobliżu Aten 

między krajwn.i demokracji ludowej. 
Trneba jednak j<llS.llo :i wy1raźnie powi·edzjeć, 

że ze wszysillkich !krajów demokracji ludowej 
Polska 1 Czechosłowacja są tymi kraj(llil.i, któ
re mają obecnie specjalne warunki dla jeszcze 
większego, niż między innymi krajami demo· 
kracji ludowej, wzajemnego zacieśnienia i roz· 

RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellada ko· tach is2osę łączą~ą ~teny z Pabrasem, uniemoiż-1 dającym świętem narodo~m Greojd - . 12'1 
munikuje, że we wsi Mantra, 27 km od Aten, liwiając komuD.'ika<:Ję. rac.zruca wybuchu -powstama ludu greokiego 
doszło do gwalłownych walk pomiędzy od- W ;rejo.nie Epiru z,aa1Jakow.a.no więk5zą przeciwko Turkom (25.3.1821)--;n.astępujące or· 
działami armiii demokratycznej a wojskami grupę nieprzyjaciela, k.tóry Z<l6tawił na. polu ganizacje wy.słały pozdrowJenia. do gen. Mar· 
monCJJicho-laszystowskimi. W . wyniku tych walki 80 zabitych i 95 rannych, Zajęto mi.asLo kosa i demokrotycznych &.rgan,izaoji wolnej 
walk, nieprzyjaciel doznał ciężkiej porażki. Kas.taniia.ni. Grecji. 

Grupy sabotażowe z:niszczyiły w wielu punk WARSZAWA (PAP). W zwiiązku z pl'ZYJP'd· Do premiera R<Dądu Wolnej Grecji --.... ~.....-.~~~~~= gen.erałld Ma.rkosa 

I Z okazji greclcie.go święta :nairodowego, 
Polskie Towarzystwo lP.rl.yjaciół IO.enwkraty.cz,. 

1 nej Grecji prz.-esyła ipabr.i.o.tom girecklim :najS'e:I• 
deczniietjse rż;yiczenia. zwycięstwo.· demokr.aciji szerzenia stosunków gospodarczych. 

Jakie ito są warnnki? Są to~ - po piefWISze 
bezpośrednie sąsiedzhvo geograficzne i - po 
dmgie, znany powszechnie fakt, 7.e struktury 
ekonomiczne naszych krajów dopełnia j ą si ą 
wzajemnie. 

1) W rezultacie godnej podziwu walki ludu 
czechosłowackiego została w Czechosłowacji 
nieodwracalnie utrwalona demokr a ::ja ludo
wa. Nie ulega najmniąjszej wątpliwości, że 
dalszy krok naprzód Czechosłowacji w stronę 
nacjonalizacji przemysłu, handlu hurtowego 
· 1>andlu zagranicznego z jednoczesnym pr;i:e
„„d.zeniem sabotażystów z pozycji za1mowa
nych przez nich w gospodarce narodowej, 
umożliwia nietylko przyśpieszony rozwój go
spodar::e:.y Czechosłowacji, ale taliże przyśpie 
sza rozwój jej stosunków 7. Innymi krajami 
ilwt,ta, ze Związkiem Radzieckim i z kraja
mi demokracji ludowej w pienvs1ym rzędzie, 
a z Polską w szczególn-OŚci, 

1 2) Zaszły zmiany także i w Polsce. Zmiany 
te polegają na umocnieniu i rozszerzeniu ele • 
mentów planowej gospodarki w Polsce. Nie l 
ulega wątpliwości, że zmiany te rówmeż u
możliwią znaczne przyśpieszenie rozwoju go
spodarczego Polski, a także znac'lnP- prz yśpie I 
szenie rozwoju jej stosunków gospodar::zych 
z innymi krajami, ze Związkiem Radzieckim . 

Trumn~ !Jf7eciw 'órniknm i 
1.: 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Trumc111 I I 

/Premier 
I Gottwald 

u 

1relY~enta 
BENESZA 

zarządził zbadanie trwającego od 9 dni strai- 1-ww. 
b~o~~O~~~y~rufró~&~~K~n wy1-------------·.------.---.----------.--.------.-
buchł na tle żądania górników l)o:;:ytywnego PRAGA (PAP). · Jak donosi cz.eska agenqa CTK, prezydent Benesz oswiadczyl prem.ie· 
załatwienia kwestii em.:!rvtur . . ' rowi Gottwaldowi, że nigdy nie podejmie żadn e j akc ji przeciw ko komunistom, oraz nigdy 

Sprilwozdanie z przep~nwa~i:wnej na el~:e-1 nie polączy si i;. z _wrogami narodu czec/10~/ow ~elfiego. Oświuclczenic prez ydenta ~enesza 
nie prezydenta akcji ina byc złożon e w Bia-I slunow1 odpowiedz na oswzerczq kampnnię m1ędzynaxodowych kół reakcYtmvch, kimo„ us/· 
łrfm Dol"'• rln clnin 5 kwJPtni'l, lowoło/ pN!eejws.tawić preeydenta Bene.~za rzą~· 1Śottwalda 

greokiaj nad silami reakcji i anglosaskiej in· 
terwencji. 

Za Zarrz.ąd G!ów;ny 
Po<l5.loiiego Tow. Przyj. Dem. Gr.ecji . 

Przewod.nii.c.t11cy Sekmetair.z ge:neraJny 
(-) W. Broniewski (-.) W. Sienkiew.toz 

Do Kobiet Grecji 
. Zarząd Główny Ligi Kob:iet w Unie.nilu ~ 
bi.et polskich w dniu Wasze.go święt<Z .narodo
wego przesyła Wam wyrazy najgorętszych 
UC2UĆ. 

Podziwiamy Wasze hero.iczne rz:m.agania :z 
barbarzyńslcim faiszy.mnem - w walee 1ej je
steśmy z wami i wierzymy głęltoik.o w w~ 
zwycięstwo. 

Za Ziarząd: 
Sekret;M2 generalny 

(-) J. Kowalska 
P•rzewodn:icząoa 

(-) dr J. Sztachelslut 

Marsz armii ludowej 
na Nankin 

MOSKWA WAP). Age.nc.j-a Tass don-0si 'Z 

Szanghaju, że odd?>iały chińskiej armii ludo· 
wej sfon;owaly rzekę Nan.-Czu mi"ęd~ Nanki
nem i Szanghajem . oJaz :z;a,jęły b<M:i'l morską 
Czian-Ji.n, pofo:t<Oną w odległości 60 mil nu 
wschód od Nankinu. J.edn.oczieśnie woj&ka lu
dO'We zdobyły pom:>wnie port Cz:i-Fu, któiry 
opuściły przed kilku miesiącami. 
Według doni&>i eń prasy, 5 dywizji aamit lu· 
dowej rorz::poczęło, zakrojoną na szeroką 1>kalę, 
ofepsywę w okTęgu Cza-Ha w;:dluż Ht.nii kole
jo:wej ·!Reki.in - Stii-iluan. ~'~jęły S ~ 
~&9 ~ Dełl:trr~n\ j 'l&.-łganem. 

, 
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Szajka · łapowników terorem wymuszała pieniądze 1 NL~d;e
0

;";~7~ pamięci 
A 

' 

- d „ fi ,... • d •.- ,.... f t d Grupa posłów do fram::uski~o Zgromadi.ere S Z owan e woc .Slłl•a „o .... . na sa i .:.ą u nia NarodOW1!90, z deputowanym komunistya.. 
D J ••• · b d • d •k B O S nym Tourne na cz.ele, zgło6'1ła interpelację ,,. 

a sze rozprawy pr%eCiW Z ro n1c.zym urzę Dl Om • • • sprawie aresztowań i pociągania do odpo-wi• 
W d-alszym ciągu rozprawy przeciwko n· że nie ma wi ęcej pienię<izy, un:ędnicy wzięli I W dalszym ciągu rorprawy zeznawał świa· dzlalności 6ądowej b. cz.łonków Rucllu Oporu. 

rzędnikom Brygady 0<"hrony Skarl:,owej w {,o- t<Jwar - swetry i krawaty. dek Jan Kawfor6k.i, kuśnierz. W począbkach W odpowiedtl na interpelację, ml.n.1stet 
dz.i zeznawali oskarżeni Muchin i Żukowski . Swiadek zaznacza, że wres'lcie nie mogąc lutego 1947 ~oku przprowadz<lno u ntego 6?.e· sprawi edliwości Andre Ma.ric o~jmił, że in
~luchin .nie przyzna! si ę do zarzucanych mu wybrnąć z sytuac ji, zlożyl wyjaśnienie M rę- reg lu6tracjl. Odbywały się one w takiej at- terweniował już w tej eprawle, przYPQmlna
prze6tępstw, natomiast Zu!wwski przyzna! s·ię, ce Muchina, który skierował jego oświadcze- mosferze, że kupiec był 6terroryrowany. jąc prokuratorom u~aw11 z r. 1947, która za· 
ie w dwóch wypadkach pobral łapówki za u- nie T1lB iręce in6pekt.ora Jaśkowicu. Niedźwiecki w cza&e lus11racj.t :zażądał pół mi· brania po-ciągać b. człooików Ruchu Op_oru do 
krycie prawdziwego stanu ks iąg u kupców. Swiadek Maksymilian Brant, kup1ec galan- liona zł. Swiadek wręczył oskarżonym 300 tys. odpow1ed2llalnośd za egzekucje, dokonane na 

Następ.n1i e składalJ swoje opinie biegli psy- teryjny, opowiada o lustracji, jaką prrepro- zł - Ni.e<lźwiecklemu ł Bocheilskiemu - bez k<lllaboTacjonista.ch i k.onfklentach .nńemlee· 
chiatrzy, prof. Wilczyński i dr PiE>~kow w spra wadzi.li u niego Muchi-n i żukowski. Znaleźli pokwlt<lwa'Illia. ·kich. 
wie oskarżonego Bocheńskiego. Orzekli m!!i, że pieniądze należące do żony świadka, które za- Swiadek Julian Olsz.e'W'Ski był buchailterem Jak wynika :r: tej wladomośd, w.e PrMi<:ji 
Bochet'1ski jest psychopatą. W zw i ązku z tym kwestionowali. W końcu żukowski zgodził się w firmie fabryk.a glilz Noble!! . nale.t~j d<l jeE>t obe<mle wielu ludzi!, .którzy ci.erpi11 na..„ 
ąirawa jego roslala wyłączona, a Bocheński na przyjęcie 10 · tys. zł„ a MuchLn zatrzymał ob. Diamenta. Wręczył on łapówkę Niedźwlec· zaruik pamięci. Min16trowi spra'W'iedllwoścl rzą· 
6kierowany do zakładu psychiatrycznego -ia złoty 5YWJet świadk.a. Reszitę pieniędzy wpła· kiemu. du Schumana - Bluma do:piero ~eputowam 
ohse-rwację. <:iii do Urzędu Skarbowego. W dniu dzisiejs?:ym dalsey dąq a:orprawy. muszą przypominać o tn'lającyc:h od dawna 

Po zeznanriach oskarżonycll składali wyjaś- ares'ltowanńach b. członlców Rucllu OPQ'!'U -

nlenia świadkowie. s T I • i domagać gię, by pclot!ył wresr.ci~ kxeos tym 

Swiadek Mazowiecki opowiada , w jakich z a n s e r u m ~ n a m a e J ą praktykom. Z kolei, minister eprawi.eclliwośct 
warunkach urzędnicy BOS Bo<"h eński 1 zbie- IU zmuszony je6t przypominać prokuratorom o 
gły z więziellia Myciel&ki przeprowadzali u n ie I ist.nJ.enli ~ej 'llstawy państwowej t to da-

go !usbrację w lecie 1947 roku. Ma1owiecki Coraz wfęcej stanów wypowiada sie przeciw po-f ~jsi~ejm~~~i~.&przed lat stu, ·ale sprzed kl1ku-
je-st właścicielem sklepu z galante:r.ią Mimo, -c-1 

ie księgi b yły w porządku, oskarże•ni zakwe- nOWDej jego kandydaturze Ale interpelM:Ja, o ik.tór~J tu lp!aemy przy-
stionowali maszynę do pisan.ia i maszynę do NOWY JORK (PAP). Mnożą ~ię oz.na.ki, nowskie wystąpienie nie zostało z<lezia.wuowa- chodzi w po.rę. Nie dawno, skaizany :został 114 

szycia, sta.now-i ące prywatną własność Mazo- św iadczące, iż ponowne wysunj ęcie kandyda- ne przerz kierownictwo partii demOtk.n!.tycznej. karę &m:i.erct Polaik - Jan Kabaciński, który 
w iockiego. Używa'jąc metody zastraszenia u- tury Trumana na prezydenta USA staje się Przypuszcza 6ię powszechnie, iż kierownictwo n.a.!eia.J do Ruchu Oporu d w r. 1944 brał, P<>· 
siłowali oni wymóc na Mazowieckim wię!<o;zą coraz mn.: ej popula.rne w spoleczeństwie ame- partii pragnie wykol!'Zystać ferment w Broo· dolmo, udział w wykonaniu wyroku śmierci na. 
su.mę pieruiędzy - 200 ty>S. zł. Przera7.oiny ku- rykańskirn. klynie dla przekonania Trumamia o koniec.z:n.o- konfidencie g~tapo, nd·eJakńm Duvem-018~ 
piec'. pożvczyl u sąs.iadów p ien i ądze i wręczył Po słynnej klęsce demokratów w Bronx, ści wycofani.a swej kandydatury, 111ie mającej Piszemy ,..podobn<l", gdyż &am Kabactńt;ld za. 
Mycielsk iemu i Boch eńsk lemu 150 tys, zl. OJ- gdz-ie Wybran<l kandydata Wallace'a o-raz po żadnych szans na zwycięstwo. Partie. demo~ przecza, jakoby brał udział w tej eikcji, ~łe 
było 6ię to w Parkt1 Poniatowskiego po obie- zdecydowanej walce, wypowiedzianej Truma- kratyczna żywi jednocześnie n.ad2ieję, li gen. zaś oska.rżenie 1 wy.rok oparte zostały na 2:&

dzoie w restauracji przy zbiegu ulic Łąkowej nowi pr7.C"Z przywódców partii demokratycz- Eisenhower zgodzi &ię o.statecznie na wysunńę- znaniach krewnych zabitego ezpicla.. 
i Kopernika. Za obiad płacił Marowiecki. Póź- nej w 6lanach południowych, przysz.!a obec- cie jego kandydatury z ramlen:ioa. demokratów. Ni·e w4tplmy, ie - wobec wyjaś:n.!eti ud:zlo&
niej jeE>zcze kilkakirotnie przychodzi! do niego nie kolej na tzw. rewoltę północną. Przywód- NOWY JORK (PAP). 3 wielkie orgMl'i:z.acje !onych pa'1'lamentowi prz.ez mln. Marle procec 
Mycielski i usiłował wyłudzić jeszcze pozo- cy partii demoikratycznej w BrooJcly;nie od- farmerów powzięły ~ezolucję, w której prote· Kabacińs.ki€9Q Z<lstamie 1Dńezwłocz.n1e poddany 
-stałe 50 ty5. zł. Kiedy Mazowiecki oświadczył, mówili poparcia Trumanowi, twierdząc, że o- stujq przeciwko projektowi wpr-0wadzenia o- rewtizji, a „oska'!'Ti:ony" będz:le :iwolniony. Mi!.· 
1u11.111 .1,1 ·1111111•1111:11:11'1 •11•11M11111"1<11 J111111111:11111:1:111:11-1 111:i1ut"1,1111 111"1"1111 powiedzenie się 7.a jego kandy.daturą mogloby bowiązkowej służby wofskawej. Rilprez.enta.nt my też nad7lieję, że :!m.terpeJacja deputowan-e-

przyprawić ńch o klęskę wyborczą. amerykańskiej fede·racji farmerów, Herbert go Tourne sipowoduje w 09óie zapr'Ze6tanis M. 

Odznaczenie wnuka K. Marksa 
WARSZAWA (PAP). W dniu wczorajszym 

w sali pompejańskiej Belwederu Prezydent 
Rzeczypospolltej udekorował krzyeiim koman· 
dorsklm orderu Odrodzenid Polski wnuka Ka-

Oświ adczenie t>0 pozostaje · niewątpliwie w Vores, złożył dekla.rację, w której podkreślił gonki pollcyjn.ej :n.a Polaków, b. ałonków fran 
zw i ą7.ku ze zmianą stanowiska rzqdu amery- . negatywne st.anowi6ko farmerów wobec pro- CU.$kiego Ruchu Oponi. która U> ruigonka do· 
końskiego w sprawie P~estyny oraz świadczy gramu, _przed.6tawion1!90 w ostatnim przemó· prowadziła jak wiadomo, do wielu oburzają
jednocześnie o wzroście popularności Walla- wieniu prezydenta Trumana. cycll skandalów, nadużyć i gwałtów. B. D. 
ce'a. Należy zaznaczyć, że Brooklyn posiada Przedstawiciel !lllllej wielkiej organducji rt1:T' 1r.tnurn1mu1nt1;!111mm<Jl: • 1" 111: 1 . n11v1 1· • n11"J;·1 1!1mm:11rnmm::r11::1~1r1 

znaczny odlam ludności żydowskiej. farmerów, Senders, z.az.naczył, :t~ wprawadze- Wal ki w Palestyn1·e 
Jest rzoczą znamienną, że to antyt.ruma- nie powszechnej służby wojskowej będzie mla-

rola Marksa - dT, Edg:ua Kongnet l )1!90 mal Io negatywny wpływ na młodzież amerykart- JEROZOLIMA (PAP). Oddziały etrzeków 

tonkę p. Blanche Longuet. KOMUNIKAT skq. W · ii.miertiu unii narodowej farmerów, brytyjskkh :z gamironu je.ro7Xl1imsk1ego wpro-
-' Smith, oświadczył, że projekt Trumana jest 

sprzeczny :z interesami farmerów emerykań- WlB.dZO'll.e do akcji dla o.d;paxda a.ta:ków are.b-

SPROSTOWANIE 
W numerze wczorajszym „Głosu" w tytule 

naukowym autora artykułu: „Lud wiej6k1 w 
Insurekcji Kośoiuszkowsklej" prof. Włodzimie· 
~za Dzwonkow5kiego omyłkowo podano „do

cent Un.iwersyt.etu Łódzki. e:1o" .-:- wm~ai:t .',pro· 1 
fe.so.r Uniwersyte•tu Łódzkiego , co ruru.eiszym 
p~j-;;y~-------·--· . 

Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 
Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódź, 
Al. Kościuszki 65. 2064-k 
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. JELENIA GĆRA 
WALBRZYCH 
„P OM O N A" 
KRUSZWICA 
ZIELONA GĆRA 

~.f1ill<"'..-.:LEGNICA 
I UłWYCN 

sk:ich. skdich na. kolondę tydowsk\ Nair!Jov, lMl\CI\ M 

TrlJ1Juna..._J __ !_e 
l'ngórzach Judei. Dwóch :t~ poległo, w 

1.1„1w11•:W!M#H#fiM lLlllfll1UflJJ/ 
•z:aa-•-1. '' •U·*''*'*łt:'-wt*&ą;;••+;k•• 

3 odnlosfo Miny. W akcji ~rugiwa.no się t!ltfl
nym, izaiporowym ogniem artyleiry:jskim oraz · 
zasłona.mi dymnymi. Wedłu9 doniesień ~"'!" 
słifcb, t:ginęło w tef w.ake 22 Arabów. 

Już wkrótce na ekranach łódzkich 

,,O.IT ATNI ET AP'' (O§więcinJJ 

Na ohres śUJlątecznq p I WA 
doskonale 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Państwowych Browarów 

OKOCIM, ŻYW.IEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK i łnayah 

poleca 
PAŃSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 

<"") 

w,·1t:,-iiio 64 tarczami w słońcu duży oddział straż-
ników pod dowództwem samego Ars- t 

łanbeka, który przymocował do broka-j 
towego płaszcza pozłacaną blachę -
odznakę swojej siły I władzy. Z boku, I 
kulejąc i utykając szedł lichwiarz, który 1 

ciągle pozostawał w tyle za strażnika

mi i doganiał ich w podskokach. 

o. . 

Emir powstrzymał potok jego kwieci
stej wymowy. 

- Jeśli jest rzeczywiście taka, to go
dna jest by zająć miejsce w naszym ha
remie. Cóż to za jedna? 

- Pot:hodzi ona ze zwyczajnego i 
nieznanego rodu, mój Władco. Jest to 
córka pewnego garncarza, którego nę

dznym imieniem nie mogę obrażać słu

chu władcy. Mogę wskazać jej dom, ale 
czy oddany emirowi niewolnik otrzyma 
za to nagrodę? 

Emir dał Bachtiarowi znak i do stóp 
lichwiarza upadła sakiewka. Lichwiarz 
chwycił ją, mieniąc się na twarzy z chci 
wości. 

- Jeśli okaże się godna twoich po
chwal' - otrzymasz jeszcze raz tyle I 

Sława szczodrobl iwości naszego 

władcy! - krzyknął lichwiarz. Ale 
niech władca śpieszy, gdyż jest mi wia
domym, że ktoś poluje na tę sarenkę! 

- Kto? 
- Chodża Nasredin ! - odpowiedział 

lichwiarz. 
- Znów Chodża Nasredin! I tu Cho

dża Nasredin! On nadąży wszędzie ten 
Chodża Nasredin, a Wy - popchnąw

szy tron, szybko odwrócił się do wezy
rów - wy stale się spóźniacie, nic nie 
robicie i nasza wielkość narażacie na oa 
hańbienie. H~j, Arsłanbeku! Żeby 'ta 
dziewczyna natychmiast była sprowa
dzona tutaj do pałacu, a jeśli jej nie 
przyprowadzisz, w drodze powrotnej 
spotka cię katl 

Nie minęło pięć minut, jak z bram pa
łacu wyszedł dzwoniąc bronią i lśniąc 

Lud ustępował z drogi, goniąc za nimi 
złymi spojrzeniami, starając się odgad
nąć, jakie znów zaIT1yślają nowe zło· 
dziejstwo. 

ROZDZIAŁ V. 
Chodża Nasredin skończył dziewiąty 

z rzędu garnek, postawił go na słońcu 
i wziął z koryta duży kawał gliny, ·aby 
rozpocząć dziesiąty. 

Nagle zapukano do furtki stanowczo 
i głośno. Sąsiedzi, którzy często zaglą
dali do Niaza, ażeby pożyczyć trochę 
cebuli lub pieprzu nie pukali tak. Cho
dża Nasredin i Niaz spojrzeli na siebie 
z trwogą, turtka zaś znowu zadrżała pod 
ciosami ciężkich uderzeń. Tym razem 
Chodża Nasredin uchwycił dźwięk żela
za i miedzi. - „Straże" - szepnął do 
Niaza. - „Uc iekaj" odpowiedział 
Niaz. Chodża Nasredin przeskoczył 
przez płot, a Niaz długo jeszcze maj-

:: trował przy furtce, aby dać mu czas 
ujść jak najdalej. Wreszcie otworzył za
suwę. W tej chwili ptaki rozprysnęły się · 
we wszystkie strony. Stary Niaz nie miał 
jednak skrzydeł i musiał pozostać. -
Zbladł, zadrżał i schylił się w pokłonie 
przed Arslanbekiem 

(D. c. n.) 

... 
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·DR GI o_o JED 
Ruch robotniczy w iPolsce wkracza w nowy I merze „Lewego Toni" tow. Feliks Baranow- sie bezpośrednio poprzedzającym wybory. dnolitofrontowym nastawieniu Wachow!czll. 

et~p rozwo~u. Stwiertlzili to w swoich osta- ski omawi(ł zagadnienie „Czy jest prawica „w naszym marszu do pełnego ZwYCię- Niewątpliwie wymowniejsza niż te cytaty jest 
tn10 opublikowanych wypowiedziach przy- w PPS?" stwa nie chcemy I nie wolno nam zgubić jego praktyka (a raczej praktyki), dobrze zna-
wódcy robotniczych partii tow. Gomułka- i Tow. Barańowskl mówi o tych działaczach ŻADNEGO SOJUSZNIKA. Od naszej ne i towarzyszom z PPS i towarzyszom z PPR. 
Wlesław i taw. Cyrankiewicz. Wypowiedzi te PPS, którzy „okazywali tendencję osłabłe- wsp6lneJ decyzji za.leży Ile będzie partii Nie o tym jednakże chcemy mówić. Ważny 
nakreślające coraz bliższą perspektywę jed- nia, a nawet zerwania. Jednolitego frontu 1 w kraju. Skoro one są. traktujmy je Jako jest fakt, że takie teoryjki Jak wYżeJ przyto-
ności organlC'lnej PPR i PPS spotkały się z wysunii;cia PPS Jako samodzielnej „trzeciej partie antyfaszystowskie." czone „teoryjki" Wachowicza wciąż Jeszcze 
entuzjazmem s.zerokich mas. Na wspólnych siły' między PSL, a PPR. Autor powołuje się Tow. Baranowski cytując te słowa, pisze: w tej czy innej formie mają obieg w pO$zcze-. 
zebraniach kół partyjnych - peperowcy 1 na wypowiedzi Wachowicza, który „wołał „W tym okresie tow. Wachowicz uważał gólnych ogniwach, które Wachowicz pozosta-
pepesowcy mówią z radością o wspólnej, wielkim głosem: za wskazane, a.by partię l\Iikołajczyka po- wił po sobie w łódzkiej organizacji. I dlategó 
wielkie.i partii, skupiającaj · w swych szere- ,.Dlaczego wyolbrzymiacie sprawę stawić ·na Jednej płaszczyźnie z partiami w walce z ludźmi prawicy na terenie łódz-
gach wszystko, co najzdrawsze, najsilniejsze WRN-u? Dlaczego szukacie „dziury w ca- rzeczywiście demokratycznymi i rzeczy- kim nie należy zapominać o ich dotychcza-
w klasie robotniczej. łym'•, skoro WRN nie posią_da żadnego wiście antyfaszystowskimi. A to wszyst- sowej postawie Ideologicznej. W tej walce o 

,Jasny obraz tej\ przyszłej partii krc~ll tow„ wpły~'11 na politykę i linię PPS?" ko w tym celu, aby „nie zgubić żadnego rozszerzenie jednolitego frontu, o oczyszcze-
Wieslaw: . W ten spoeyób chciał Wachowicz odwrócić sojusznika", bo takich sojuszników chciał nie szeregów robotniczych z elementów wro-

„Zjednoczonar partia t1Przf'ć się mnsi na uwagę od problemu tak istotnego... mleć tow. Wachowicz w naszym marszu gich klasowo i ideologicznie, w walce 0 pod· 
zasadach centr~izmu demokratycznego, w W dalszym ciągu tow. Baranowski przyta- clo pełnego ZwYcięstwa." niesienie poziomu ideologicznego, zahartuj'\ 
ramach którego mieści się całkowicie kry- cza cytaty z artykułu Wachowicza zamie- Niewątpliwie ·więcej możnaby przytoczyć się organizacje i przygotują do połączenia w 

· stallzacja. rozbie:żnych nawet stanowisk, szczonego w „Kurierze Popularnym" w okre- cytat świadczących o prawicowym antyje- jedną partię robotniczą. L T. 
lecT. nie ma w nim miejsca na frakcyj- ~1n11.11111111n rr111:T:rn111r1111"111r:11;11·1111:mmr:m:~1r1M'r•r•1rn•n:,11J!!l,~r·rr1n•~'l".ll'.lllt11!ll'rt"1'!r111'1'~'r:1r1"111·lf!ll!Tl't1"rn:emin·r:rilll1:111rr:ur1'rr1„n:1~1·„1n11•'1'11::J"1tt111miiiHflłtili.'iHl!llllHll'f"ll!IW 
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8 
• • tak pojęta jedność organkma 'PPR f PPS • 

~ ~:'e0 n;;r:0~~~::~:: ~~~0~!:s:r;0;:;: Ostateczne wyniki współzawodnictwa pom!e.dzy górnikami a włókniarzami 
.... . sce." Rozmnwa z nrezesem Zarzadu Gl6wneio Wł6kniarzy tow. A. Burskim dyr. adm. CZ,Wł. tow. Źebrowskhn 

Ta zjednoczona partia będzie silna swą łde- ' 
ologią marksistowską - mówi tow. Wiesław: Premia przyznan:i włókniarzom z okazji wyścigu pomiędzy przemysłem g6ml- okresów wypłat miesięcznych. Zastrzetenle 

· „Nic ma dwu Idei ~:ocjalistycznych - pe- c:zym I włókirnniczym, o której w swoim czasie pisaliśmy, zostanie już wkrótce to nie obejmuje jednak okresu szkolenia mło-
perowskieJ I pepesowskiej, zachodniej I rozdzielona, W związku z tym zwróciliśm y się do prezesa Zwłązkn Wlókniarzy tow. dych kadr. 
wschodniej. Socjalizm jest f':, lko jeden nic Burskiego i Nacz. Dyr. Administracyjne go CZPWł. tow. Żebrowskiego s prośbą Pozbawieni preml! są równie! el, którz:r 

' ·"polski, nie rosyjski, nie angielsld, czy skan- o udzlelcnie nam bliższych łnfórmacjł. zostali przyłapani na Jaklejkolwłek kradzie-
dynawskł, lecz wspólny międzynarodowej ży, oraz cl, którzy trzykrotnie w okresie 

· klasie robotniczej - MARKSISTOWSKI." Obydwaj nasi rozmówcy zgodni są co do nostek we wspólne dzieło. Udział w premii wsp61zawodnlctwa (wrzesie6--grndzleń) opu-
Partia jednolita, partia kierująca się ideą tego, że choć w wyniku współzawodnictwa ~ uzależniony jest od wielkości wysiłku. _ ścil! pracę z przyczyn nleusprawiedliwionych. 

marksistowską będzie wiodła masy poprzez uzyskali górnicy 196 punktów, a włókniarze Cała suma zostaje podzielona pomiędzy Trudno pr:zeclet wYmagać, aleby cl, którzy 
demokrację ludową do ustroju doskonalsze- tylko 168, to właściwie pomimo niew<jtpl!- branże. Te z kolei dzielą przypadającą na nle sw·ym brakiem dyscypliny lub nleuczciwo• 
go, do socjalizmu. wej przewagi „węglarzy" wYścfg zakończył część pomiędzy fabryki. Kierownictwo zakła- ścią przeszkadzali we współzawodnictwie, 

Ale mając przed oczyma t>braz wspólnej się obop6lnym zwYcięstwem. dów pracy dzieli premie pomiędzy robotni- otrzymywali obecnle premie. 
partil, do której dążymy, nie traćmy z pola Górnicy przekroczyll plan roczny w znacz- ków. - Jaka będzie wysokość premii? 
widzenia dróg do tego celu wiodących. Tow. nym stosunku, a i włókniarze, którzy jeszcze Przy ostatecznym rozdziale premii wszy- - Wszyscy robotnicy - odpowiada tow. 
Wiesław stwierdził: w sierpniu ub. roku mieli na swym koncie scy pracownicy zostaną potraktowani jedna- Żebrowski - otrzymywać będą premie w 
„nadszedł czas, aby jednolity front rozszerzyć poważne niedobory, dzięki rozwojowi współ- kowo, z tym wyjątkiem, że w poszczególnych granicach od 300 do 1.000 zł I więcej, War
i pogłębić wszechstronnie od góry do dołu i w zawodnictwa pracy i wielkiej ofiarności wypadkach jednostki bardziej zasłużone mo- to podkreślić, że ilość osób otrzymujących 
ten sposób przybliżyć jedność organiczną". trzystutysięcznej rzeszy włókniarzy nadgonili gą uzyskać większe premie, Dotyczy to w niskie premie będzie stosunkowo niewielka. 
Rozszerzyć Jednolity front - to :znaczy je- zaległości I plan roczny wykonali w 101 proc. pierwszym rzędzie wielowarsztatowców. Wielowarsztatowcy otrzymywać bt:dą dodat
i:;zcze mocniej zbliżyć organizacje partyjne - W tym szlachetnym wyścigu - mówi Wysokość sumy przypadającej na zakład kową premię, która wahać się będzie w gra.
PPR l PPS w konsekwentnym współdziałaniu tow. Burski - nie było więc zwyciężonych. pracy uzależniona jest od tego, czy plan rocz- nicacb od 600 do 1.SOO zł. 
na każdym odcinku, to systematycznie prze- T.ow. Żebrowski dodaje: „Fakt ten został ny został vvykonany, czy i kiedy plan racz- - Kiedy nastąpi wypłata premU za współ-
prowadzane wspólne posiedzenia, na których przypieczętowany przez tow. Szczęśniaka, ny został WYkonan:l\ przedterminowo, od te- zawocfnictwo? 
ustala · się wspólnie zadania, by potem je prezesa Centralnego Związku Górników, któ- go, jak zakład pracy gospodarował (wydaj- - Wypł.ata nastąpi w czasłe jaknajszyb
wspólnie realizować. Rozszerzyć jednolity ry na posiedzeniu Komisji współzhodnictwa ność pracy), oraz czy i w jakim stopniu w szym, już wkrótce po świętach. Ze względu 
front - to znaczy o.czyścić ruch robotniczy z zaproponował podział 50 punktów pr:zeznaczo- fabryca rozwinięty jest ruch wielowarszta- na ogrom pracy obliczeniowej wcześl"!ej nie 
elementów prawicowych, które „traktują Je- nych pierwotnie dla zwycięzcy i przyznanie towców. Premie dla fabryk mogą być różne da się tego dokonać. 
unolity front ;Jako faktyczne posunięcie na po 25 punktów zarówno górnikom jak i włók- - mogą obejmować jeden, dwa, trzy lub na- - Czy przewiduje S!El na przyszłość.dalsze 
szachownicy politycznej", oczyścić ruch ro- niarzom. wet wszystkie cztery wyżej wymienione ele- trwanie współzawodnictwa pomiędzy górni· 
botniczy z elementów obcych i wroi;ich kla- Jak więc widzimy w ostatecznym rachunku menty nagrody. Premie za rozwój ruchu wie- kami i włókniarzami? 
sie robotniczej . uzyskali górnicy 221 punktów, a włókniarze Iowarsztatowców otrzymują wyłącznie wie- - Związek Włókniarzy zachęcony wynlka-
Rozszerzyć jednolity front - to znacz.y do- 193 punkty. Kwota 300 milionów złotych pre- lowarsztatowcy. Pozostałe premie mogą otrzy- mi zeszłorocznymi zwrócił się do Związku 

prowadzić do ścisłego zbliżenia ideologiczne- mia dla zwycięzcy we współzawodnichyle mywać wszyscy pracownicy w zależności od Górników z wnioskiem o zawarcie umowy o 
Jo, poprzez wspólne szkolenie członk6w par- została podzielona mniej więcej proporcjo- stopnia udziału swej fabryki w wynikach pra- współzawodnictwie na rok 1948. Oczekuje
Ui, poprzez podniesienie poziomu ideologicz- nalnie: górnicy otrzymali 160 milionów zł, a cy, jeśli tylko pracowali w fabryce w ciągu my .odpowiedzi na nasze propozycje. 
nego członków partii. włókniarze 140 mil. Obecnie postanowił Zwią- całego ubiegłego roku. Jeśli dojdzie do :zawarcia tej umoWY -

Walka z prawicą i walka o podniesienie zek Zawodowy I CZPWł. włączyć do tej kwo- Pracownicy, którzy przystąpili do pracy po ko~czy tow. Burski - to włókniarze wyka.tą 
poziomu 1deologicznegq - te dwa zagadnie- ty i inne sumy przeznaczone uprzednio na 1 lipca r. ub. premii otrzymać nie mogą. w walce jeszcze więcej ofiarności I woli ZWY-

nia. wiążą się ze sobą ściśle. Prawica WRN- cele związane z popieraniem współzawodnic- Pracownicy, którzy przystąpili do pracy w cięstwa niż w roku ubiegłym, Robotnicy nasi 
owska w PPS zasłaniała się niejednokrotnie twa pracy i ruchu wielowarsztatowców oraz okresie pomiędzy 1 stycznia a 1 lipca 1947 przekonują się bowiem· co chleń, w praktyce, 
frezesem lewicoWYm, frazesem, który miał z rozwojem współzawodnictwa międzyfa- roku otrzymują jedynie 50 proc. premii. Za- że słowa. Rządu naszego, Iz wzrost zarobków 
przesłonić, zamaskować ich prawicową, an- brycznego w łącznej wysokości 46 mlllonów strzeżenie to nie obejmuje pracowników, któ- uzależniony jest tylko od wzrostu wydajno
tyrobotniczą praktykę. Ale spoza frazesów zł. W TEN SPOSÓB PRZEZNACZONO DLA rzy zmienili miejsce pracy wskutek prze- ścl pracy - są najszczerszą prawdą. 

~ enuncjllcji prawicowych przywódców wy- WŁÓKNIARZY 186 MILIONOW ZŁOTYCH. niesienia służbowego. Robotnicy przekonują się, ze Rząd nasz 
tierała bez osłonek ideologia burżuazyjna, Przy podziale , te.i sumy przyjęły Związki Nie otrzymują premii i ci, którzy w roku słów na wiatr nie rzuca i dlatego w roku 
ideologia „trzeciej siły", Zawodowe i CZPWł. za podstawę wkład po- ubiegłym nie wykonali normy w ciągu 4-ch bieżącym pracować będą nai>ewno ze zdwo-

W artykule zamieszczonym w ostatnim nu- szczególnych branż, zakładów pracy i jed- okresów wypłat dwutygodniowych lub dwóch· joną energią. 

„ 
„Trzyma się dobrze. Ma niezłe nerwy 

nie jest głupia!" - pomyślał Launitz, ob
serwując w dalszym ciągu młodą Niemkę. 

- Przepraszam, Fraulein, - pov.riedział 
bardziej spokojnym, prawie pojednawczym 
tonem, - zdaje się, że trochę się zagalopowa
łem, zwłaszcza oceniając pani tualetę. Po
wiedziałem to, czego się zazwyczaj nie mó
wi, przynajmniej kobietom. Ale proszę się 

11a mnie nie gniewać. Jestem żołnierzem i 
to wiele tłumaczy. Mam nadzieję, że gdy się 
poznamy, będziemy niewątpliwie przyjaciół
mi. 

- Absolutnie się nie gniewam, panie Lau
rutz, - zimno odpowiedziała Luiza, - wiem 
bardzo dobrze, że pan jest tylko żołnierzem. 
Wiem również, iż pan się znajduje dopiero 
trzeci dzień na stanowisku komendanta i to 
~akże tłumaczy wiele rzeczy. 

- Pogratulować, Fraulein, - wykrzyknął 

te śmiechem Launitz, - brawo! pani jest 
<\cwcipna 1 posiada pani nieźle zahartowa-

13 

ne nerwy! To dużo znaczy na stanowisku, 
jakie pani zajmuje. Nie ukrywam, ~e z mo
jej strony to była pewnego rodzaju próba. 
Lubię wledzeć, z kim mam do czynienia! 

-=:I jak wypadł egzamin? - zapytała nie
co zalotnie Luiza. 

- Pierwszorzędnie! Napewno będziemy 
przyjaciółmi! - uśmiechnął się Launitz i 
odrazu dodał służbowym tonem: - Poproszę 

panią o dostarczenie mi natychmiast areszto
wanej Kowalenko. O Ile tylko ona wie, gdzie 
się znajduje drukarnia, to pani może być 

pewną, iż będę o tym wiedział również i ja. 
Mam swoje specjalne metody badania. Zwła
szcza, gdy chodzi o tę rosyjską dzicz.„ 

Oczy Launitza nabrały zimnego, metalo
wego wyrazu. Długie palce kurczowo zaci
snęły się na futerale rewolweru. Major von 
Launitz poczuł się w swoim żywiole. Frau
lein Luiza z zaciekawieniem popalrzyla na 
niego. - „Też ma niezł2 nerwy" - pom.y
ślała w duchu 

ROZDZIAŁ DRUGI 
1 

Do pokoju wszedł szef miejscowego ge
stapo, Heinz. Metodycznie i akuratnie zam
knął za sobą drzwi. Był to człowiek średnie
go wzrostu i w średnim wieku. Miał zimne, 
świdrujące, o metalowym błysku oczy. Cały 
wygląd jego zdradzał wielką siłę woll oraz 
nie wzbudzał większej sympatii. 

- Jestem według rozkazu, panie komen
dancie, -. oschle powiedział cichym, bezbarw 
nym głosem. 

- Czy pan przyniósł spis aresztowanych? 
- Naturalnie, panie komendancie, - pa-

dła lakoniczna odpowiedź. 

Mówiąc to, Heim: podał Launitzowi tecz
kę, w której znajdowały się spis! wszystkich 
aresztowanych przez gestapo na terenie Na!
togradu. Niedbałym ruchem ręki Launitz 
wziął tę tęczkę, położył przed sobą na biurku 
i zaczął ją przeglądać uważnie. Zapanowała 

chwila ciszy. 
- Czy pan nigdy nie był dawniej buchal

terem? - nie odrywając oczu od przegląda
nych papierów zapytał nagle Launitz. 

- Nie, panie komendancie, - niemniej 
lakonicznie odpowiedział szef gestapo, - z 
zawodu jestem botanikiem. 

- Niezwykła akuratność i pedanteria, jak 
na botanika! - zauważył nieco Ironicznie 
Launitz. Popatrzył na gestapowca i znów po
grążył się w czytaniu spisów. - Doktór Ani
simow„. Tak, tak„. - na chwilę zamyślił się 
Launitz i nagle powiedział stanowczym to
nem: - natychmiast zwolnić! Robotnik An- ' 

ton Chmiel, - czytal dalej, - sześćdziesiąt 
pięć lat.„ r6'wniei natychmiast zwolnić. 

Zdziwienie odmalowało się wyraźnie na 
twarzy Heinza. Gdy padło nazwisko Anisi
mowa, spojrzał przelotnie na komendanta, 
lecz nie mówiąc ani słowa sięgnął do kieszeni 
po notes. Ale kiedy usłyszał nazwisko Chmie 
la oraz wiele innych nazwisk, a zwłaszcza, 

gdy oznaJm1ono mu, że wszystkich tych 
ludzi należy natychmiast zwolnić - szef ge
stapo odłożył notes i chciał "ryrafaie zapro
testować. Ale nim otworzył usta, usłyszał 

znów głos Launitza: 
- Niech się pan uspokoi, - powiedział koM 

mendant, - wiem, co czynię. Jedźmy dalej. 
Profesor Kuzniecow.„ Natychmiast zwolnić! 

Tu już Hetm: 'nie mógl wytrzymać. Zawo
łał z najwyższym oburzeniem, podnosząc się 
gwałtownie z miejsca: 

- Kategorycznie protestuję! Uprzedzam, 
że w tej sprawie niezwłocznie depeszuję do 
Berlina„. 

- To pańskie prawo, - uśmiechnął się 
Launitz, - ale Kuzniecowa, poproszę jednak 
również niezwłocznie zwolnić. Zamelduje ml 
o tym pan najpóźniej za godzinę. Jedno
cześnie, proszę podać do wiadomości, akt 
zwolnienia Kuzniecowa Wydzialowi Propa
gandy, czy pan mnie zrozumiał? Ludność mu
si się dowiedzieć, że taktykę nowego komen
danta cechuje przade wszystkim daleko idą
cy liberalizm. Taki jest nakaz chwili. To 
wszystko, co mogę panu narazie powiedzieć. 

CD. c: n.I 
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O ta k Z W a n e J. ta 1· e m n· 1 cy Iz a w o d o w e 1· Ktoo ~~ż~b~~:!~1~ć-~~!n~~:~cli 
W związku z prowadzonym dochodreniem 

przeciwko generalowi poJi<:Ji 1 obarluehr.ero• 

1 
. . ( Artqhul dtg!ihU!iqJnr;J) wi ss, Walterowi Steinowi, który :na końcu 

Coraz czę~cleJ spotykamy się u wielowar- rown!k i na tych samych zgrzeblarkach zro-, się swoimi §J>ostrzeżenlaml i doświadczenia- 1944 roku lub na początku 1945 roku pe1nił 
. sztatowcow i przodowników pracy włók- biono przędzę dobrą, mi z innymi pri!!t pub!;k~<"ję swych ~iągnięć ol>ow:(\ui prezydent-a. policji memi~ej m. 

n:arzy ze szla ~hetną inicjatywą dtz:ielenia się Cud? nie. Tylko dobra wola i umiejQtno.ść w pra"Si<> coc11iennej, albo w specjalnych pe-
z towarzyszami precy doświadczeniem i wla- właściwego nastnwienia zgr.zt:blarek. I riO<lykach facllllwych. Łod~, ws~6tkie osob~, które . mogą u.dzielić 
domośc-lami. . J znów tajemnica zawcdowa. Ni~ przynieo<;i" im lt' ;(al.lnej u}my, a tnnym o n:m jaik1chkolwlek i.n.formaqf proszone są 

Na jednej z fabryk tkaczk<1-wiclowarszta- Coś tu_ tr::cba. zrobić , konierz!1'0 trz'?bil. I pomde w kh pracy ku poi~·tkowi calego o zglos1.im'-e s1ę do \Vycl·r.lału Sle~c:z.eg<> Ko· 
~ówka po:1,0-staje po gr:<lz 'nv:h pracy. ~by Cl, ' ktor?y wii;cej umieją 11-0win11i fl7 • el'.ć · narodu. · Pm-em ml!'.ndy MO, Jara<:za 21, pokój 134, se.ltcja I. 
mstruować młode tkaczki, którE> w małym pro i I I H I I I. I f'I I I' t. l•I I ł I. u li I I I u I l I ? l I ' I I I I I 11 nn I l I 1.1.l'. l'.I ' 'I I u ' n l. I :· 11 n n i j I il TJ U:!U 1;11 I 11'! .. t:!t"M'l l .l'l"l t.1rr•1. r.11'1"1 '1'.l~M'J'I łffl. t. '.toi.f'Z. 11El.l.'I 1.11..11 u. n lJ ł.J Il 

cencie prllóekraczają normę, jak należy pra- ..... , , d z' 
cować, aby osiągnąć wysoką wydajność pro- ~ O k."VVlata.ch 
dukcj!, 

Gdzie indtiej tkaczka samorzutn:e wzięła 
na siebie obowiązek donilnowi:nia, ah•.• tnlode 
jej sąsiadki, nau-:zyly · E·(<: nri'cować · dobri", 
ai:eby nie wyrabia!y „hraków". 

Przykładów takkh , Jem chodzi o robot
ników, możnaby przytoczyć bardzo dużo. 

Na\om:ast u luciz ' , którzv z racji swego 
wykształcenia i u:~o bu wiaC:omośc! 7. danej 
dziedziny, są jak gdvby prze.tn?.czeni do ucze 
nia innych, obserwuji::my coś wrc:cz przeciw
nego. 

Te-chnik przędzalnlm.y civ tkacki uwa;!a, 
te nabyte przez niego wiadomości są jego 
wyłączną tajemnicą zawodową. 

Takie postępowanie tłumaczyło sie w pe
wien specyficzny sposób dawniej, kiedy feb-
1 yki były własnością poszczególnych kapita
listów, którzy angażując majstra, kierownika, 
czy dyrektora stawali s:ę faktycznie właści
cielami całej posiadanej prtz:e7 tych ludzi wie 
dzy fachowej, ze względów konkurencyjnych 
inżynierowie, czy technicy z3chowy-wali la
jenmicę zawodową. 

Dzisiaj syluacia w upaństwowionym prze
mvśle zmieniła s:ę radykalnie, ,a jednak me
iody ,.•ajemniczości" 1ostaly, n'.e uległy zmi.a
nltt. Nie chcę być qoloslowny. 

W PZPB Nr 4 kierownik rmęd,zalni zasto
sował nowy system przeróbk i bawełny (pi
fiano -o ~vm w ,,Trybunie vV,•lnośct") I bez 
żadnych cudownych wynala·lków, a tyl\\n 
-przez ihny stosunek rozc:ą.gania w pos?.c!!'egól 
nych fazach produkcji, czy może przez inne 
rozstawien'.e w~tków rozciągających u1yskał 
przędzę lep.„ ; przy tliiezmlenionym surowcu. 

Trzeba scb:e teraz postawić p)•tan'e. Czy 
Jest rzeczą s1us1ną, ażeby PZPB Nr 4 robiło 
dlatego, że ma dóbre.no kierownika przędzalni 
lepu~ r-z~dię aniieł: PZPB Nr 1 czy 9. 

Przecież wszystkie 1e fabryki należ?, dzisiaj 
<Io jednego wlaśddcla, któremu na imię -
Naród. 

fony wypadek: przędzalnia odpadkowa 
PZPB Nr 2 (Oddział Gulman) produkowała złą 
przędzę, Tkacze nie mogli vupełnie pracować 
wątkiem otrzymywanym z tej przędzalni. 
Zmieniono kierownika przędzalnia i}aje 
pierwszorzędną przędzę. 

Czy ten kierownik podzielił !ię ze swó
imi kolegami po fachu swoim doświadcze-
niem? • · 

Chyba nie, nawet napewno - nie. Bo jak 
twierdzą tkaczG Gutmana, przędza otrzymy
wana z Centrali jest górsza. 

Te same zakłady, ten sam dyrektor tech
niczny, a przędza różna„. 

Analogiczna historia miała m1eisce w 
PZPB 22. Pre:ędza wyrabiana w tych zakła
dach była mówiąc ogl~dnie - nieszczególna. 
Kto winien? Odpowiedź była jedna: - złe 
obiela na zgrzeblarkach. Argument ważki 1 
trudny do odparcia. Ale przyszedł inny kie-

'J PZPff Nt 4 w tkalni (16 krosien auto· 
ma.tycznych) wyróżniły się: Stefania So
bierajczyk (173 proc.) i Eugenia Mzkota 
(171 ;>roc.}. 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Aniela 
Ulm&ll osiągnęła. na 8 krosnach H0.6 
proc„ Alfreda Latuszklewlcz na 6 kro
mach uzyskała 167.8 proc. Na „czwórkach" 
wyróżniły się: Helena Swiątek (177.9 
proc.), Stanis. Bujnowicz (168.3 proc.) i Jó
tefa Barańska (164.2 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na- fi krosnach 
uzyskała Anna Ramus 150.6 proc„ Helena 
Pałkowska 139 proc„ a Florentyna Wier
szc1'i 134.5 proc„ T<'izcfa Jóźwiak (4 krosna} 
osi;ignęła 149.4 proc. W przędzalni wyróż· 
niły się Broni~ława Switoniak (166.2 proc.) 
' Maria Dubis (162.7 proc). 

W PZPB Nr 2 w prz~dt,alni wyróżniły 
się: na 4 stronach Genowefa Cichocka 
(145.4 Jll'OC.), Brrn!sława Olejniczak (142.4 
proc.). Helena Olczyk (141.3 proc.) i Bro-
11isław:a Wofoiak (140 proc.); na 3 stro
nach 'l'fanda Sygdziak (144.7 proc.) i Geno~ 
wcfa ~.utoslk (142.5 proc.). W tkalni na 
6 krosnach pie1 w~ze m[ejsce zajął Broni
~la.w Ciula (164.2 proc.). Maria Drelich 
uzyskała 158.6 proc., a Maria Borówka 
156.6 proc. Na .,czwór kach" najlepsze re
zultaty osiągnęły: Helena Płachta (165.6 
proc.,, Władysława Maj (152.2 proc.), Zo
fia Wielińska (·145.8 proc.) i Krystyna Im
pctowicz (142 9 rroc .). 

W PZPB Nr 5 w pn:i>:dr.Rlni (4 ~tro11y) 

wysunęly się na cw!o .Janin& Góra.Isku 
(163 proc.) i Kai anyna Lubera (156 proc.). 

Zieleń i barwne rabaty upiększą ulice miasta 
Wiosenne prace lfi'•.Jdzialu Plantacji 

W ~ierwszych dnia<;:h kwietiiia Wyclziałft W porów11ilniu z z~~i 7m rok;em powii:kszy I 200 tys. bratków, 70 ty.s. begonii, pacli· 
Plant.aci: ro1po.i;zyna . vnosenne pc~c~ nad upo-1 się znacznie stnn zo?ie~en !e ."l.i11, uitówru> tbiię'<l nące heliDtropy, efektowne pelaxgooile, cr.ier• 
rządkow~niem 1 obinaruem trawn;kow na pia- nowym trawn ' ~0m, je'c J wi ę\.s:tej !foki zas.'l- W<::ia sza!wia, ogółem ponad pół millona sztuk 
cach, ul:cc:ch oraz w parkach naszego miasta. dzonych .i z.asianych k\viatów. ro~lin :i.akwi!n!e tego roku na ulicach mlwita.. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111u1•111m111m11111111m111mumm!1!ll11m11u Na obM.tl.zenie późruiejsz.e przeznaca:ooo 20 tys. 

~Joio·brąi~1wych chryzantem kwitnących a.i do 
p.ei:v<~:ych mrozów. Troska o mątkę i dziecko Powforochn:.a. kwietników w tym roku ule
gn.i-!' zwię':szeniu. Na brzydkim pla<:yiku phy 
ul. TraugnHa pru:d Zw .Zaw. założone zostaną 
dwa wiel!de nowe kwietnik!, jede.n dużych 
ro'lmi<lrów pow'!lt.u1i.a w d:cielnky robotniczej 
na Cho}na.:h przy ul. Lecz.r..icrej. W śródmle
ści11 nowy rabat zi-elen.i rz:ałocrony rostanie n.a 
uui<:y Das01.yńsk:eqo koło kościoła Sw, Krzy:ia. 
oraz na Starym Ryn.ku przy ul. Zgieri;kiej. 

NaJbliższe plany Opiek~ Społecznej 
Plany Opieki Społecznej w najbliższej przy Obliczony na 70 dzieci żłobek przy ul. Sien 

szłości ()bejmują w pierwszym rzędzie opiekę kiewkw, mie:-s~zqcy się w dawnym domu no<:· 
nad matką i dzieckiem. legowym, otwarty zosta!nrle już w maju . 

. Doty<:hcza-sowy je:d}"Ily żłobek rej<inowy, Istnieją~y przy ul. Ż\ibardz.kiej Dom Matki 
m1eszc1ący eię przy ul. Nawrot 93, nie mogł 
R>pmstać istn l ejącym potrzebom 1 dlatego też jt.isl za ezc.zuply wobe<: potrzeb w tej dzie-dzi-
projektuje się zorganizowanie nowego żłobka nie. Dlatego też projektuje się otwarde dru
rejonowego, mogącego pomieścić 50 dz.leci. giego Domu ·Matki, obliczonego 111a 50 miej.se. 
l Tru<:11om:ony on wstani.e w pięknym palacy- Otwarty on zosttin.!e przyp\ll!zcualni-e w Rudzie 

W parkach tni'ają obe<:nie prace ko·ns~ 
wacyjne. Pewna ilociĆ wi'lzów usuwa•na jest z 
parków Sienkiewicz.a i Poniatowski-ego, miej• 
Ke kh zastąpią brzozy i wieirvby. 

ku z ogrodem przy ul. Żeromskiego. I Pa·bian.ickiej. Wszystkie projekty wskazują nn to, ±e' o· 
siągruiemy, jeśli <:ho<lzi o zaz.ielen1e miasta, ™ 
tylk"o poziom przedwojenny, ale przekroczy· 
my go i to w niedł119im cza.sie. Zadania Brygady Ochrony Skarbowej ftt••IUtlłUIUl,flHlllOlfllllt11110111ffHUłlUll{łtlllłllłHlllllllllltl'1łtlłH• ... 

Rozległe kom~etenc~e przy ścigani u przestępców 
Brygada Ochrony Skra.bowej w Ło<lu d2i11-

ta na pod'ltawie Dekretu z dnia 11 kwietma 
Hl47 roku o Prawie Karno-Skarbowym, w myśl 
k tórcgo przysługują jej rozległe kompetencje 
przy ścigan.iu wszelkiego rod2'3ju przestępstw 
skarbowych. Jednakże każda czyn.ność mtisi 
być natyd1miast zalegalizowana prz-ez właści
we władze, bo z;naczy przekazani-0. Komisji ~pe 
cjalnej lub wladzo:n bezpie<:ze1'lslwa. 

W ostatnim miesiącu sprawozdawczym wy
kryła Brygada Ochrony Skarbowej w Łodzi 
i województwie około 320 przestr;pslw podat
kowych. Z liczby lej 110 przestę))Slw w-stało 
załatwionych orzeczeniami, co da.Jo Skarbowi 
Państwa oho/o 59 milionów :zł. Ciężar gatun
kowy tych spraw przypada na mi;i11to Łódź. 

Drugą dziedziną spraw BOS jest zwalcza
nie potajemnego gorzelnictwa. Ol>e<:nie w wie
lu powi.atach potajemna gori:elni<:two z<Jstało 
calkowicie z.likwidowane, a w iinnych nas:ile:me 
zmni.ejszyło się o P?lowę. 

BOS walczy rówruież z prz-emytem i z afe· 
rami dewizowymi. Poza tym wra:z z organami 
MO J Komisją Speocjalną W}ok~muje tak, zwane 
~zynności zlecóne - walczy z nielegalnym 
przemiałem, ubojem 1 z nielegalnym ga.rbowa
ri,iem a handlem 6kórami. 

Należy z.a.znaczyć, że po reorganizacji, ja
ka na-stąpila w ostatnich cv.isach na teren.le 
BOS, fun.kcJ'rnariusze lej ~nstytucji w pełni 
W}-pelniają swoje zadarn!e. (m. z.) 

Zw. Pracowników Gastrono
micznych nie pozostał 

bezczynny 

Karty wymienne mogą otrzymywać 

W ,Glosie" z dnia 20 mar<:a rb. zamieści· 
liśmy artykuł rpt. „Co na to Związek Pracow• 
ników Gastronomicznycl1", w którym to &ty• 
kule poruszyliśmy 6prawę ntiewłaśoiwe90 U• · 

stosunk.owan.ia się dwóch kucharzy restauracji 
„Tivoli" do młodego praktykanta, ob. Wawrzy· 
niaka. W odpowiedzi n.a naśz artykuł rtv. Pra~ 
rowników Przemy6łu Gastronomicznego n,ade· 
sial nam odpowiedź, w której wyjaśnia, że w 
s1prawie przez nas opisanej odbył się Sąd kole-
żeński, który uznał obu kucharzy winnymi i 
zasądził zwoiniruri.e kh z pracy na prZte<:iąg 
mieuiąca. Gdyby ukarani w ten spo<.iób bracia 
Mirn<:h w c.iągu pól roku powtórzyli swe po· 
stę,powan.ie, zostaną o.ni bezpowrotnie usunięd 
ze związku. Posz1kodowamy Marian W·aw.rzy· 
niak ot.rzymal od Miruchów zwrot wszystkich 
kosztów, wynikłych :ze 6prawy. 

tylko zameldowani na pobyt stały 
W zwląiku z powslającym.i nieraz wątpli

wościami, MiniGter;;two Aprow.izacji specjal
nym okólnikiem, wys:osowanym do urzędów 
wojewódtkich, wyjaśriiro, że karty wymienne, 

Maria Kowalska osiąg11ęła na trzech stro
nach 174 proc„ f•.anisława Kolczak ) 155 
proc. W TKALNI NA „CZWÓRKACH" 
PIEllWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA FRAN
CISZKA 'WOJCIK, OSIĄGAJĄC 200 PRO· 
CENT NORMY. t.1arla Sęk uzyskab 191.4 
proc„ a Maria Dzicdz:L 181.4 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni we współ
rnwodnictwie zespołowym zespół Mańku· 
ta (129.6 proc.) wyprzedził zespół Pa
cholaka (129.4 proc.). W tkalni na 4 kro
snach osiągnęła Maria Rajska 162.8 proc„ 
a Maria Miśkie\.\· icz 153.8 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się llrnczk! 
(4 krosna) Helena Bilska (159.1 proc.) i 
StaniS!awa Leszczyńska (174.6 proc.). W 
przędzalni (3 strony) uzyskała Apolonia 
Stanisławska 162.8 proc„ a Maria Woź
niak 155.6 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
u~iągnęla Maria Świerczyńska 163 proc„ 
a Helena Stc>lenwerk 155 proc. W tkalni 
·4 kr«>Sna} wyróżniły się Sabina Lewimka 
1'13 proc, ICazimiera Sylwestrzak (171 
oroc.). • · 

W PZPB Nr 9 prządka Ktystyna Ludwi
c,.,ak (3 .strony) uzyskała 157.6 proc„ 
. Włady!>ława Obiedzh'lska 151.9 proc. 
W tkalni wyróżniła się Feliksa Pakulska 
(6 krosien - 165 proc.). 

W PZPB Nr 16 prządki Janina Gołę
biow~ka i Janina Kondras uzyskały po 
143 proc„ Zofia Kisiel osiągnęła 14T proc. 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
Maria P•:~tyka, Helena Wlazła, Stanislawa 
Ma.mrot i Stanisława Jerz:.ik. 

na podstawie których wydaje się normalne 
karty zaopatrzenia mogą być wydawane jedy
nie osobom zameldowanym w danej miejsco
wości na pobyt stały. Zarządzenie to ma na 
celu uniknięcie nadużyć w postaci podwój
nego pobil?'l'ania prz.e.z poszo.ególne osoby kart 
żywnościowych. 

Jetl14nle repatriantom w okresie, w ktqrym 
prz}"Sluguje im prawo do pobierania kart zao
patrzenia, oraz uczniom szkół wszelkiego tyipu 
w związku z naułą przebywającym poza miej· 
scem stałego zamleszkan4a. upoważnionym do 
zaop.atrzenia kartkowego, mogą być wydawa
ne nawet w wypadku zameldowaruia na pobyt 
czasowy, 

W tych okręgach, w których dotychcz3-s 
wydawano kartki wymi-en.ne osobom zameldo
wanym na pobyt czasowy, mogą być one wy
dane ostatnio na m-c maj br. Jedynie w wy
jątkowych wypadkach starostwa ora'Z zarząLly 
miejskie mia;;t wydzielonych będą mogły wy
dać tej kotegorll o.sób kartki na m-c czer"'ie<:. 

Ponadto Ministerstwo przyp?!::1,ina, że bez· 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóhc krosnach kortowych wyróżnił się 
w PZPW Nr 1 Henryk Łuczak (148 proc.). 

W PZPW Nr 2 Mieczysław Malisiewkz osią· 
gnął 160 proc„ Tadeusz Karliński 153.8 proc., 
a Zdzisław Stełpiński (16C proc.) i Władysław 
Drożdzi.ewicz (149 proc.). 

W PZPW Nr 35 Stefan Szalil'iskl l Michał 
Switała uzyskali po 150.3 proc. Maria Bart· 
czak osiągnęła 155 proc. 

W PZPW Nr 36 wysunął się na czoło Jan 
Pawlak (160 proc.), Józef Bednarek osiągnął 
159.9 proc„ Michał Gabrysiak 159 proc., a Sta
nisław Malinowski 158.8 proc. 

W PZPW Nr 38 wyróżnili się Stanisław Ro
siak (160 proc.), Eugen. Rosiak (159.8 proc.) 
i Kazimierz Bromiński (159 proc.). · 

względnie nie wolno wydawa~ kart wymien- PLENARNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
nych osobom zameldowanym na pobyt czaso- Zarząd Zw. Zaw. P.rac. Sam. Teryt. i Użyt. 
wy w hotelach, pen-sjon.atech, domach wypo· Pub!. w Polsc-e Oddział I w Łodzi rzawJadamia. 
<:zynkowy~h itp. . . . ż~ w dniu 26 marca tr. o godz. 17-tej odbędzie 

VV zw:ązku z tym Mm11eterstwo Aprowi- się Plenarna Zebranie Ddegatów w lokalu 
zaC]'1 zwraca uwagę na konieczność za/atwtu- związkowym, przy ul, Wólczańskiej 5. 
nla formalności meldunkowych przez osoby,, O!>ęcn<Jść obowiązkowa. ' 
korzystające z k<i.rt zao.patrzenia w ich wła· Odczyt pl. „Z<igadn.ie..'l.ie Ruchu Zawodowe· 
snym 1.Hteresie l zameldowania się na pr;!Jyl go" wygłosi I Sekretarz Zal!'Z. Gł. E. Walasz· 
stały w mlejscu Ich fakty<:zne90 zamieszkania. myk. 

Organ Biura Informacyjnego g Partii 
,~o irH'alq pok6j, 

o De1Uokrację Ludową'' 
w języku rosyjskim i francuskim 

Skład główny: 

Wydział l{olporta:itt RSW „PRASA", 
Wars:inwa, ulica Smolna 12. tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.-

Nr9 
już do nabycia 
we wszystkich 
Odd7jiałach Robot~ 
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRASA" 
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Nr 84· a to s PIOTRKOWSKJ 

Kronika Piotrkowa N o w a li si a r ze mi o sl 

Komu winszu e 
Czwartek, 25 marca 1948 r. 
Dzi~: Zw. N.M.P., Ireny. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow· 

&kiego, Rynek Trybunalski nr 1. 

Ważniejsze telefony 
10-4Q Urząd Bezpieczeństwa Publiczneqo 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski Komisariat MO. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społ„czna. 

10-70 Szpital św. Trójcy 
Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 

11-13 od 21 - 7 rano . . W niedzielę i święta 
dyżur dzJenny w szplłalo św. Trójcy. -·-Redakcja l adinlnlstracja „Głosu Piotrkowskie 

go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15--łO 

podnosi jakość wytwórczości 
W związku z ogłoszoną w dniu 12 lutego - Stara lista rzemio5ł z 1927 roku, która 

1948 r. nową li$tą rzemiosł, red. gospodarczy poza kilkoma drobnymi zmianami przetr.vala 
PAP otrzymał od dyrektora departa~e.ntu do roku 1947, n ie obejmowała tych wszy5tkich 
przemysłu miejscowego Ministerstwa Przemy- rodzajów wytwórczości, które praktycznie wy
slu i Handlu ob. Ehrenberga szereg infornfacji konywane są sposobem rzemieślniczym. Tę 
na temat korzyści, jakie slwarza nowa lista dawną listę można uznać właściwie 1..a przy· 
rzemiosł dla gospodarki calego kro/u. padkową. Nie obejmowała o.na wszystkich ro· 

- Jakimi prz€6lal1lk:ami powodowało się dzajów rzemio.sla, ponadto na przestrze!Li tak 
M inil'iter:t"".o Pr1emysłu i Handlu opracowu-1 długiego okresu czasu nastąpiły prze~unięcia 

. Jąc "".spoinie z samorządem go&podarczym no- - niektóre rzemiosJa wygasły, natom10st po
wq listę rzemiosł? wslawały nowe. Nikt już teraz np. nie produ·. 

kuje igieł spo·sobem rzemieślruiczym. Z dru~J 
strony powstało spawalnictwo, mechandJca fa. 
diowa itp. 

Ten stan rzeczy należało uporządkować f w 
związku z tym przystąpiono do sporz!ldzienla 
nowej listy rzemiosł. 

- Jak wpływa utworzenie nowej listy n:e
miosl na kształ~wanie się sytuacji w samo· 
rządzie gospodarczym? 

- Nowa lista rzem i osł przede wnystkim 
stwarza podział rzemiosłil na specjalności.'' Ce· 
Iem tego podziału jest ułatwienie nabycia do· 

Plan · przemysłu szklanego na r 1948 ::gdou pur~d:!~~~~~ ~oa~~~~!~:.9oNd: ~~~l; 
• 

dawnych przepisów rzemieślnik musial nabyć 
urruiejętno-ści we wszystkich spocja•J.n.o.śoi~ · b ł · h danego rzemiosła, chociiażby nigdy późniejŁ:~e omawiany y na konferenc1·i inżynierów i techników hutmczyc produkował wielu wyrobów. Ten fakt, ! fooneJ 
slrony ulrudnia/ naukę, a z drugie/ hanwwf.1 

. !nstytucją kierującą pracą i kontro- tarni. Po przemówieniu delegata Cent· spec;alizację. klóra przecież wpływa na 'pcd-
iUJącą produkcję kilkunastu hut szkła- ralnego Zarządu Przemysłu · Minerał- niesienie wytwarzanego towaru. , 
n~ch naszego kraju, jest Zjednoczenie nego . poszczególne dziedziny pracy Obięcle nową listą nowych zawodów!n!e 
Połnocne Przemysłu Szklanego w Piotr O!llawiali następujący referenci: tow. nawsza upr<.rn'. nte~ tyc~ .warsztatów, które w 
k?wie. Stąd właśnie wychodzą wszyst- Bińczyk - całokształt pracy Zjednocze chwili ukazania się te1 li~ty (21 lut.Y W48~r.) 
!'le zalece · · l . k . t N t ' t h · b yły wprowadzone zgodnie z obow1qzujqcY._ml ~ ma, ma]ące na Ce U ZWię sze- ma; OW. OWO ny ~ spi:awy e~ m,cz- przepisami. Właściciele tych warsztatów rze· 
':ie ~r?dukcji szkła i podniesienie jego ne; tow. Przybylski - fmanse l spra-1 m ieślniczych będą aulomatycznie wplsanl , do 
pkosci. wę oszczędzania; tow. Adamski - wy- rejestru izb rzemieślniczych i cechów J posla· 

W dniach 19 i 20 marca br. zjechali głosił interesujący referat p. t. „Idzie- d?ć b~dq le w~zystkie uprawnienia, fakie"po· 
c;ie do P"otrk · · · · · ... h my ze szkłem w świa"""· tow Karliń- sradall uprzednio. . _ i owa inzyn1eroWie i .ee - . ~ • · · 

1 
. • . . • 

nicy, ekonomiści i ksiegowi celem wspól ska - omówiła warunki płacy i pracy ł V: yd~n~e nowe i_ l!s.ty rzem:06ł me ~~ę-
. , · · 1 · ram eh umowy zbiorowe]· o rown1ez na zm1ane sytuacJi przem 1,,.,„ l<ł· ?ego omow1ema p anu prac na rok 1948 w a · brycznego. gdyż wszystkie rodzaje produkQji, 

Jak również dla wyciągnięcia wniosków Najciekawszą częścią konferencji by· zamieszczcne na liście, mogą być wykonYvła· 
z doświadczeń ubiegłego roku. ły sprawozdania z pracy na poszczegól· ne zarówno sposob~.m. rzemieślniczym, jak _iffa 

Na konferencJ·i przewodniczył tow s.ych hutach. W najbliższych nume- br1~cz1 :iym . . oc-zywiscie. dotyczy to tych ~-. h · C ty .u ow, ktore dadzą się pro<lukować fabrya:-Harenda, naczelny dyrektor Zjednocze- rac . r;-aszego ~1~ma zapoznamy z~~ nie. 
nia, wieloletni członek nasze]· partii telmkow z tresc1ą tych sprawozdan, 0 1 . . 1. 1 . .

1 
t . „ · . · . ' · k • · · · · · h t · t g oszeme nowej 1s y zm1en1 o na o~· dy:ektor-robotmk, ktory pracował meg- Ja ro':"'mez z zamierzemami u P10 r- sytuację nowych warsztatów. Jeśli w tej 

dys w hucie „Irena" w Inowrocławiu. kowsk1ch. chwili ktoś będzie chciał założyć nowy WO[!Z• 
Pochodzi on z rodziny, mogącej się po-1 tat rzemi~ślniczy. względni~ nab_Yć la_ki WGf-...~· 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- szczycić pierwszymi hutmistrzami w _ tal .w _;izmie rzemiosła,_ klore t1guru1~ naaifo· 
go'': Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr nasz m k . · .

11 
b we1 Jiscle, będzie musrał wykazać- się dowo· 

kowle Nr 425. Y raJU. .i! u n a dem uzdolnienia. Ten. iakl jednak nie ltamUje 
Administracja czynna od godz. 8 do godz . Hf W prostych i pełnych treści słowach 1] I ~· bynajmniej rozwoju rzemiosła, gdyż dawnfej 

w soboty od godzlny 8 do 13. tow. Harenda wskazał zebranym naj- :!!:I rzemieślnik musiał również posiadać kwa@· 
· · · d · · · *•1 =*H·H•::W•i11#11#11 kację i Io wab b k d · I faI1ic wazmeJsze za ama, stoJące przed hu· maa••xm w4.115••*"ó1C·C>-1:a-u1ą+;nu1 . . ee ra u po zrn ~ na spec • 

· scl, bardziej !rudne do zdobycia. . 

Piotrków obejmuje patronat nad Nidzicami ::w~:~2;,~~;~~:~;:~~;;;~ 
, v • • sumentowi. że towar przez niego produ.kowa· Rozmowa ,,Głosu" z prezydentem. miasta tow. I. Kuiawskim ny posiada odpowi€dnią jakość, 0 tyle nlie by-

10 tej gwarancji -przy wszelkiego rodz.aju drob 
Poruszając całokształt spraw i za

gadnień, zwiąźanych z obecnym życiem 
naszego miasta, prezydent Piotrkowa, 

. tow. I Kujawski w rozmowie ze współ· 
pracownikiem rtaszego pisma, na "wstę· 
pie rozmowy powiedzał, co następuje: 

- Ważnym wydarzeniem w życiu 
Piotrkowa jest nabycie przez miasto 

· dwóch gazowniczych pieców pionowo
kom()(l"owych. Uruchomienie tych pie· 
ców w praktyce oznacza możliwość 
wprowadzenia w życie niższej taryfy 
opłaty za gaz. Piece te nabyliśmy w 
mieście Nidzice w Qkręgu olsztyńskim. 

Ale nabycie pieców, bynajmniej, nie 
wyczerpuje poruszonej kwestii. Chodzi 
o to , że nabywając te ważne i niezbędne 
dla miasta piece, Piotrków realnie przy
czynia się do wzmocnienia węzłów, łą
czącvch nasze terenv z Ziemiami Odzy
skanymi. Miasto Nidzice jest mocno 
zrujnowane przez wojnę. W myśl uchwa 
ły, zapa,dłej na posiedzeniu Zarządu 

Miejskiego, Piotrków obejmuje patro
nat i opiekę nad odbudo'Yą miasta· i ży
cia w Nidzicach. W ramach te.go patro· 
natu nasze miasto przystępuje do orga· 
nizacji . zbiórki książek dla biblioteki 
miejskiej w Nidzicach, zamierza rów
neż objąć protektorat nad szkołami ni· 
dzickimi, zorganizować wyjazd dzieci 
z Nidzie na piotrkowskie kolonie letnie 
itp. 

O ile już jest mowa o dzieciach, to 

Regionalne. W toku są prace, związane 
z remontem domu zabytkowego przy ul. 
Farnej. W gmachu tym powstanie Dom 
Kultury i Sztuki, w którym zostaną 
skoncentrowane biblioteka, licząca po
nad 7 tysięcy tomów, czytelnia oraz 
miejski Wydział Kultury i Sztuki. 

Na odcinku gospodarki miejskiej 
godnym zanotowania jest fakt urucho
mienia nowej studni artezyjskiej dla 
wodociągów miej~ldch . Odnotować nale 
ży również generalny remont chłodni 

miejskiej i fabryki lodu sztuC-Znego oraz 
Piotrkowie jedna szkoła powszechna hę specjalnych urządzeń zamrażalni ryb. 
dzie świecką. Szkoła ta będzie prowa· Posiadamy największą na terenie woje-
dzona przez R.T.P.D. 'd · 1 · b · 

N d 
. k 

1 1 1 
. . wo ztwa zamraza m ry , wyposazoną 

a o cm u rn tura nym mozemy d · Al · · w nowoczesne urza zema. e me w1a· 
sygnalizować, iż prezwidujemy częścio- d dl g d. . d . "k" , . . . omo, acze o, o pow1e me czynni 1 
we zakonczeme remontu w ?Ieząc~m ł r·ie wykorz:vstują w pełni możliwości 
roku gmachu byłego zamku krolewsk1e· naszej zamrażalni. 
go, gdzie się mieści Miejskie Muzeum · ( (p.) 

nych warsztatach, które produkowały często· 
kroć towary prawie nie nadające 6ię do użyt· 
ku, a czasem nawet szkodliwe dla konoSUmen.· 
ta (szczególnie w branży spożywczej i che· 
minnej). 

Z chwilą , wprowadzen.ia nowej listy rze· 
miosł. która wy maga od riemj.eślnika wyka· 
zan ia się dowodem uzdolnierua, . uzye-kujemy 

,gwarancję, że wyprodukowany towar będzie 
odpowiedni pod WZ{llęrlem iakości oraz uży· 
leczności spolecznej. Nowa lista rzemi~ł 
wpłynie wydal nie na podrl!iesienie jakości to· 
warów na rynku. · 

- W jaki sposób wykonywane będą 'Za· 
nądzenia związane z nową listą rzemiosł? 

- Wykonywaniem ustawy o nowej liście 
r-zem i osł za imą się ~amorządy gospodarcze, a 
więc Izby Rzemieślnicze ! Izby Przemysłowo· 
Handlowe. Przeprowadzą one pewne uniany 
w swych rejestrach. przy czym należy się li· 
cz yć z tym. że równócześnie uda się ujawnić 
szere{l wor.szlolów, pracu;ących dotychczas w 
„podziemiu {lOspodarczym"'. Zechcą one na 
pewno slrnrzystoć z olrnzif zapewnienia sobie 
uprawnień rzemieślniczych na przyszłość. 

Rządowi nie zależy bynnjmniel na jakich· 
kolwiek ograniczeniach w stosunku do za
kładów typu rzemieślniczego, o Jedynie na · d właściwym ujęciu tego ZO{ladnlenla I wlqcze• 5 ą em nia rzemio~la w gospodarkę planową. Toteż I praktyczne wykonanie rozporządzeń nowej li· 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie z udzia· praw honorowych na lat pięć, oraz kon· ł· sty rze.m_losł nie powinno nastręczać żadnych 
łem ławn~ków, w dniu 19 marca b. r. roz fiskatę całego mienia na rzecz Państwa. trudn_oSCJ dla samo:ządu _ąospodarczego. w_y-

Renegaci przed 
. kaz1qącega zresztą 1a k na 1lepszą wolę w kie· 

patrywał szereg spraw o zgłoszenie przy Bromsław Pawlak z Tomaszowa Maz. runku kontynuowani.a w.spółpracy między sek-
należności do narodowości ni-emieckiej, sk·:zany został na jeder: miesiąc aresztu. torerri prywatnym a wytwórczością pań· 
przy czym zapad1y następujące wyroki: Helena Król, również z Tomaszowa stwową . 

Aleksander Zatorski, mieszkaniec To 11111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111 

rr:aszowa Mazowieckiego, skazany ZO· Maz., n~ dwa lata więzienia. ' ,. „ „ zsnR 
stał na pięć lat więzienia, z pozbawie· f Hermma Groszkowska - Tomaszow 18SCł Z Jl 
niem praw publicznych i obywatelskich Maz. - na rok wię:denia. '10WE GATUNKI owrnc . . 

za:maczamy, iż w maju DO'vstaną u nas 
'ogródki jordanowskie dla naszej dziat- O D c· z y · T y 
wy. Z zagadnieniem opieki nad dziec· 

W kilku powiatach Kujbyszewskiego wy
hoct0 wano pod kierunkiem hodowców-specja· 
lis tów nowy. wysoki gatunek owiec kujby
szewskich . Są one większe od in'lvch : ważą 
bowiem !00-120 kg. i dają 4-6 kg wełny. 
Jest !eh obecnie około 40 tysięcy sztuk. 

kiem 
0

łączy się sprawa szkół. Na- 13 ist- Zgodnie z naszą zapowiedzią, w dniu znajamiając ~łu.ch~czy z obowiązującym 
niejacvch w Piotrkowie szkół powszech j 18 marca b. r. w sali konferencyjnej prawem mał~ensl~1 r:1· . . , . 

· ' . . . Słuchaczami byli llczme zebram wo1to n·'!.Tch tyllrn dwie funkcJ·onu1·ą we włas- Starostw& Powiatowego w P10trkow1e. . . łt . . t . t k 1 . · 
J • • • • • wie i so ys1 z powia u p10 r ows nego. 

nych gmachach. Obecnie powstanie w wygłoszc,ny został Jeden z koleJnych od· Przybyli także: Starosta Powiatowy, 
ciągu lata jeszcze jedna szkoła, posiad~- · c~ytów, zorgani~owanych przez Komi-1yYice~tarosta oraz urzędnicy sta_rost~a 
jąca własny lokal przy. ulicy Daszyn- SJę PopularyzacJl Prawa. Odczyt wygło· 1 Związku Samorządowego. Po odczycie 
skiego. W nowym roku szkolnym w sił sędzia okręgowy L. Żychliński , za· nastąpiła ożywiona dy::;kusja . 

W r . 1947 w gospodarstwach Alma-Atyń· 
ski ego obwodu wyhodowano 28 tysięcy owiec 
kazachskiego cienkorunnego gatunku. każda 
taka owca daje około 6 kg pięknej wełny. W 
bi.eżącym roku wyhoduje się dodatkowo 70 
ty6ięcy owlec nowego gatunku. 

nział ngtn~7.en: Piotrk .1w"'1~ :)f) Lei 11'~ -50. Konto PKO Vll-1505. "/;akt. Grat . RSW .,Prasa". Administracja ,je pr;:;:11 .)muje odnow iedzialności za term;n0 wy druk ogło<J;:eń. 
W,?Tdawca: Woj. Komitet PPR~ Lodzi. r<o mitct Redakcy,inv. Red. i Adm. L6dź. Piotr koWske 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocn1' 172-31. 
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W 1-szy DZIEJ SWIĄT WIELKIEJ NOCY 

OTWARCIE CYRKU W ŁODZI 
Do Łodzi przyjeżdża reprezentacyjny cyrk 

pod dyrekcją Din-Dona. Olbrzymi nowy na
miot ustawiony zostanie na placu Leonarda. 

Otwarcie nastąpi 28 marca (1-szy dzień 
świąt) o godzinie 16 m. 15 i o godz. 19 m. 15. 

Wielki program nowości z udziałem wybit
nych art:vstów krajowych i zagrar.icznyeh. 
Cy ~ • .1.l 11v1 '-''Łodzi t.ylko kri'tk1 cz2s 

TEATR'ł" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
czynny. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie

czynny. 
TEATR ,. ·•·MERALNY DOMU ZOt.NIERZA 

ul. Daszyńskiego 3<1, 
Dziś teatr nieczynny. 2-go fnia świąt' -

29-go marca - jedno przedstawienie o godz. 
19,15 komedii Moliere'a „SZKOŁA ŻON" w 
reżserii Bohdana Korzeniewskiego, w deko
racjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej. 
Udział biorą: Hanna Bielicka, Jerzy Duszyń
ski, Halina Głuszkówna, Czesław Guzek, 
Adam Mikołajewski, Michał Melina, Zofia 
Mrozowska, Tadeusz Schmidt, Ewa Szumań
ska, Ludwik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 
Kasa czynna od '12-tej, tel. 123-02. 

Teatl' ,,SYRENA'' Traugutta I 
Dziś, jutro, sobota i niedziela - teatr nie

czynny. 
W poniedziałek, dnia 29 b. m. (drugi dzień 

świąt) dwa przedstawienia „AMBASADOR" 
- o ogdz. 16-tej i 19,30. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
czynny. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Od czwartku, dn. 25 bm. do niedzieli, dn. 

28 bm. włącznie - przedstawienie zawieszo
ne. 

"INA 
Dnia _25 i 26 III kina nieczynne. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA CZWARTEK 25 MARCA 1948. 

12.04 Dzi.ennik ;południowy. 12.15 „z mikro
fonem po koraju''. 12.25 Koocert popularny. 
12.50 (Ł) Muzyilm z płyt. 13.00 D. c. Koncertu 
popularnego. 13.20 Przerwa. 14.00 (Ł) Recital 
altówkowy. 14.30 „Spiewajmy piose.nki". 14.50 
(Ł) „Dwa prologi opefQwe". 15.10 (Ł) Kirót.kie 
interludium z 1Plyt. 15.20 (Ł) Wia<lom. lokal\lle. 
15.25 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.12 Re
portaż.pt. „Kierunek na Kołobrz.eg". 16.25 „Na
.sze Uzdrowjska". 16.30 „Szkoła l'!lŻynierska 
im. Wawelberga li Rotwanda" - pogadanka. 
16.35 Rac1iowy ipo1raidnik językowy. 16.50 Po
gadć!'nka H. LewJciciej. 17.00 Koncert Orkie-
6try P. R. w Bydgo15zczy. 1745 „Chrońmy za
byitki przedhistoTyazne" - pogadanka. 18.00 
Muzy.ka .symfonkzna. 19.00 „P-0ezje Cypriana 
No.rwida". 19.15 Koncert Symfoniczny Ortkie
sbry Filha.rmon.iii Roibotnic.zej w Po:zrurnrl.u. W 
przerwie - Dzienm.ik. 20.30 „Eugeniusz One
gin". 21.20 Muzyk.a. 22.10 Audycja :z cyklu: 
„Dawna Muzyka''. 22.45 (Ł) Morzairt - Mała 
serenada fpłyty). 22.58 (X) Omówienie pr-0gra
mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatniie wiado
mości. 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakoń
czenie au<lycji i Hymn. 

~e spor.tu 

Pod balulq Palkola 
LH.S zwqcięża drużąnę czeską ,,Nusle'' 6z2 

Okow C11te•roch ty
sięcy widzów :przyszło 
wczoraj na stadion 
ŁKS-u podziwiać pjer
wszy występ drużyny 
cz.ook.iej „Nusle" w 
Łodri, a jeszcze bar
dziej w na,dzierl. zre
habilitowan'ia .się w 
ich ocz.ac.h czetwo
nych ikosz.ul za ost.at
n.ie niepowodzenia w 

lidze. I trzeba przyzn<ać, że ŁKS nadziei tych 
wczoraj nie ?;a.Wiódł. Drużyna drugiej ligi 
czeskiej zeszła pokonana z boiska w dość wy
sok.im stosunku 2:6. Gdyby .go&podarzom do
pisało nieco więcej szczęscia w pierwszej po
łowie, wynik mógłby być l!lawet v w:ie'le wyż
szy, ale gdyby znów w z.es.pole lich nie g.raŁ.. 
PatkoJo, nie jest wyikluczon.e, że zwyci'ęicami 
byliby„. Cz.e'5i. 

Dyrygerntem czerwonych kolS'ZuJ li !Il> :loon .... 
ceirtowym był wczoraj ma·ły, &ZCzu;pły i Ealla.
gły ohłopak, przypominający sylwetką :ziahU• 
kiane murzyn.iątko uwijające .się wokół nóg 
-swych star.szych towa1rzyszy, na !które n'iikt n~e 
zwraca uwagi. Patko•lo nie jest postiarwny, me 
ma strzełi:stego wzros•tu Łącza, ani 1111ais'YW"n.f 
budowy Barana, ma jednak wielkie serce rl,., 

gry i wtleiliką oiiamo..ść, której CZf'...Slo brak lin
.nym. PatkoJo wcwraj dwo:iJł .się i troił j b~ 
motorem w.szystkich ataków i akcji gospoda
rzy. Obok niego na wyróżnienie zasługiwali 
jes.zcze Kopera i doskonale zapowiadający s.ię 
nowy bramka·r.z ŁKS-u, Szczurayńsk:i. 

Na boisko ipozo15bające nadal w opłakoa:nym 
st<iinie drużyny wol>ie<Jły w następujących s:kłar 
dach: 

KS. „Nusle" - Stanek, Lukeć, Horrak, Pli
ra, Nowak, P,am, Miks, Mu.Jler, Majer, Nej
man, S taotny. 

ŁKS - Szczurzyńslci, Włodarczyk, Łuć, Soł
tyszewski, Karołe.k, Ko.pera, Hogendmif, Pat
kolo, Janeczek, Łącz i Sido<I. 

Sędziuje mgr Bi·ra. 
Grę rnzpoczynają łodzianie jak riw-yOCle w 

o·st•rym tempie. Co chwi~ę atak podprowadza 
!Piłkę pod bramkę go·ści, ale gdy trZ'eba &trze
fać, nogi grzęzną w błocie i pi\ł!ka :nie trafia 
do bramkli. ·Pierwsze 15 minu.t mija bezbraim
'k.Q.wo. Dopiero w 15 mitti.uC'ie Jianec:z.ek do'Sltaje 
pi9;kę i :n.ie bez winy hramkia•rna polSlj'ła ją w 
siaitikę. ŁKS prowad:z.i 1 :Ol 

W 18 minucie PatkoJo ipodwyżs.za wy.n.iok 
1Da 2:0, I tym irazem nie bez wi:ny biramkiarza .. 
Przewaiga Łodz:i·an je&t :n:iemal przy.gnliatająca. 
Czesi od oasu do czasu lplr'.Z.edzie.rają się po<! 
~ramki} gospod<a.r:z.y, a'le większość strzałów 

Piłłknie zapowiada 
sezon kolarshl UJ Lodzi 

Niezmierni€ bogato 7.oapowiacla .się u ~ \ 100 kan. 
w tym sezonie prog.ram imprez kolars'kli<:h. b- 1 s:ier·pień. Torowe mńsbr.zo-stW>a ZRSS w 
bok dwóch najpow~żniejszych wyścigów: Łod-z.'i. 
Warszawa - fuaga i wyścigu dooko·ł·a Polskd. 7-8 sierpień. Wtielki.e wyścig.i torO'We o 
mamy jeszcze cały szereg imnych, których nie programie oli.mplijslcim o puchair przechodni 
sposób nawet wyliczyć. Og.rairuiczymy się więc P. Z. K0<1. w Heleru:iw.ie. 
do tych, które odbędą .się w Ło<lzii, aby wzbu- 14-15 sierpień. Torowe mistrzostwa K. C. 
dz.ić dreszczyk emocji u wszy.s~kich miłośni- Z. Z. w Helenowie. 
ków pięk•nego sportu kolarskiego. . 15 sierpień. Wyśoig .szosowy im. Jasikól-

11 kwi-etruia w oałej Polsce na-stąpi otwar- .skoiego 01rganizuje „Wima". 
cie eezonu wyścigami szosowym.i na 100 km. 22 .sierpień. Wyścig sw-sowy Łódź - War-

18 kwietnia w Łodzi odbędzii.e 6iię wyścig 6'.LaWa organi'Zluje KCZZ. 
na 100 km o nagrodę „Dziennrika Łódzkliego". 5 wrzeSli·eń. Tororwe długodystansowe mi-

15 maj-a. Mistrzostw.a .szosowe w okręgach sbrzo<Stw.a Polsikii (50 km) w Hele11101Wiie. 
orga:nizują Zwoiązkii Robot.ruiczych Stowarzyszeń W kale111darzyiku tym wdd:vimy wiele im-
Sportowych. pręz organi.ziowany.ch przez Związki Zawodo-

16 maja. 100 km wyścig o puchar Dyrekcji we, co świadczy, że kolatstwo :z<lobywa s-0bie 
K. E. Ł. w Łodzi. -..... możliwości pomy•ślneg-0 rorzwoju i może w 

27 maja. Szosowe mis~rzostwa województw. krótkim czas.ie stać się u nas sportem napraw-
30 maja. Jubileuszowy wysoig ŁKS-u na dę mas.owym. 

fi-; 

l.F.K. Mlamoa zwycięża Rowy Zarząd DKS·u 
w Czechosłowicii 

PRAGA. 

Nowy Zarząd Dziewia:r.sik.iego Klubu Sp-0r
szwed~a towego ulwnstytuował się następujqco: 

1. Prezes - :Jool. Dąibrowskii Jan 
drnży:na piłkacrska IFK Malmoe, 
bawiąca na tou.rnee w Cz€cho
slowacji ro.zegrała mecz ze .sło

wacką drużyną „Nove Z<l!mky", 
wygrywając zdecydowanie w 
-stosunku 4:0 (2:0). 

2. I vice-prezes - kol. Granas Prz.emy&law 
3. II vice-prezes - kol. Pol B-ronisław 
4. SekiretaTZ - kol. Aranowski Adam 
5. Skarbnik - ikol. Zierutarski ZelILOn 
6. Gospodarz Klubu - kol. Szymański H. 
7. Czlonlrnwie Zarządu: Kostrzewa, Chudzik 

Tadeusz i Woźniakowski Waclaw. 

nie je.st oehla. W 39 mi·n.ude udaje 5i-ę 'WIN!'SZo 
cie Czechom zdobyić hoIIJOlioiwą br.am.kę 211e 

strzału Miillera. 
Po przerwie miejsce Si<lora zajmuje Ka.łu· 

żyń&k1. Łodzianie znów rozpocpzynają grę 

&zc:zęśliwie. Już w 3 minucie :z 1POdani.a. Pat
kolia łfo.genclo:rf ;po.dwyrżs.za wymiiik illla 3: 1. Gr.a 
jecJ:n,a,k traci tempo. Bł.otk.o :robi swO'je. W U 
minucie Cusi :DCi.obywają ;przez aMjera drugą 
bramkę i od tej pory zaooym.a.ją Jlliie<.'o pm/" 
ciskać łod'Zli<an. Szazunzyńslci jest jednak nie
zawodny, a chwil:ami broni jak„. Zamora.. 
Czwarta bir~a <Ila łodzian paidła w 25 mi
nuoie, a zdob~ ją znów Janeczek, jedmiak wy
raźnie ze spa•lonego, czego nie zauiwia;i;ył sę

dzia. ł.odxiianie po chwifowy.m odpocz.ym.ku 
znów wzmacllliają tempo, pi~lca chodzi. teraz 
od bramkJ do b>ramlri i w ;reZ'llltaoie mów zna.i 
duje <lwukrotlrie drogę do .si<ao\iki gośd. W B5 
i 44 minucie [okuje ją tam Janecz.i!k. 

W sumie mecz wypadł ci~awie, pomim.o 
tego, re był on IP-Ozbawiony tak w.iieil:k:Lej emo-
ej.i, jaiką jesit zazwyczaj walka o punkty. 

Z boksu z.awodowego 

Cloyton me obronił 
tytułi1 mistrza Europy 

LONDYN. W No<ttingham odbył się mec.z 
bokserskii o m:istrzostwo Europy w w.adze pió:r
ikowej między R.aiy Famochon (Francja), a. o. 
brońcą tytułu CI.ayto!ll.-em (Anglia). Clayton 
nie obronił tytułu mistrza ;przegr,ywając?: '.Firan· 
en.z.em wysoko na punkty p-0 1'5-rond<>wej 
walce. 

W ciągu pierwszych !O run<l Ra.y Fam.eo 
chon '.Zapewnił sobi.s wysoką i ztlecydow<m4 
przewagę punktową. Clayto,n pol-Ował ·wyraź
nie na nokaut, mając do tego dwa a:aziy oka
zję w drugiej i 61i.ódmej rundzie. Pod koniec 
-spo·tk.ania prz.ewa.ga Famechoilła jeszcze wzro
sła, a Clayton. walczący z zapuchniętym le
wym okiem b~ po<! koDJ:iec meczu „groggy". 

Dzisiaj qrają 

Nusle - Widzew 
Dz:isiaj o god2iinie 16.15 drużyna 

czeska „Nusile" rozegra drugi 

ii~~@!> 

~~;;;,7-..., Bramki zdobyli: Osterling -2, 
Anderberg, Nil-sson i Winkvi-st 
- po 1. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano k-01. kol. swój mecz w Łodzi z RTS Widze-
Chmiela Wiktora, Pawlow.skie.go Tadeusz·a, ~ ·vem. 
Tarczyńskiego Kazimierza i Ko-str.zew.sik.ie.go l ~ . '( Mecz odbęd~ie się na boisku 
Zygmuta. ,~:.,.. '.KS-u. 

~-------------------
limnqll"m'G"f"mul1. ~ulllllllliu'Ul~'"1''1""„''ll" ... 'l ... lh. Przed spothani!!_nl Pol ska _ Bul qaria 

l!d~~~~~~~~i~~-:.:~1., Skład Bułgarii ustalony 
w Kośdele Garnizonowym Pa.rafi:i Sw. Ducha: a Polski ••• wciąż za ... „,ą 

W Wielki Czwartek zostanie odprawiona ~ 
uroczysta Msza Sw. o godz. 9-tej. 

\V Wielki Piątek ceremonie liturgiczne roz
pocwą się o godz. 9-lej, o godz. 19-tej Gorzkie 
Żale z kazaniem pasyjnym. 

W Wielką Sobotę ceremonie lilur!Jiczne z.e 
Mszą Sw. rozpoc:mą się o !JOtlz. 7-cj. 

W Wielką Niedzielę Rezurekcje w naszym 
Kosciele rozpoczną się o godz. 6-tej 'i będą 
t·rall6roitowane przez Radio dla kraju i i,a 

granicę. Msze Sw. zo.staną odprawione o godz. 
8, 9, 10, 12 i 13. 

Uroczyste Nieszpo·ry o godz. 19-ej. W drugi 
dzień Swiąt, tj. 29.III.48. Porządek nabożeństw 
je.st następujący: jak w niedzielę, tj. o godz. 
1, 8, 9, 10, 12 i 13. Nieszpo·ry o godz. 19-tej. 

Szef Wydziału Charyta•tyw.nego 
Duszpastcr-stwa M. O. N. 

Xs . . łcnvrynowicz Włodzimierz, płk. W. P. 

PACZKI SWIĄTECZNE DLA DZIECI 
Druia 26 maa-ca 1948 r. o godz. 11-tej w lo

kalu biu.ra Centraili Produktów Naftowych w 
Łodzi, ul. Gdań-ska 70 odbędz;ie .się wręczenie 

paczek świątecznych dzieciom pracowników 
C. P. N. i zaproszonym sierotom z Łódzkiej 
Ro1h,iny Radiowej. 

Goście mil€ widzi<imi. 
Nowi radni: tow. tow. Zącin, Olczyk, Książek, 

LIST A DZIECI ŻYDOWSKICH Z NIEMIEC 
Wojewódzki Komitet Żydowskii otrzymał 

nowy wykaz dzi·eci żydbwskich, znajdują-cych 
.się w Nicmc7ech, pO:S'lllku jącycl1 rodziny. Za
inLeresowani winni zgłosić się do Wydz•iah1 
Oświ<ity przy Wojewódzkim Komitecie Żydow 
skim w Łod-zi, ul. Więckowskie.oo 32 (pokój 12) 
w godz·i.na~h 12 - 15. 

Piłkarzy na6zych czeka za .loil
kan.ascie dni frapująoa podróż 
d1 Sofii, gdzie w ramach Igrzy~k 
Balkańskich zmierzą sit; z reprc
zcnt•acją państwową l3L1l.garii. 
Będzie t.o pic•rwszy nasz mocz 
niiędzypaństwowy w tym ... ezo
'l;ie. Oto co na te.mat tego ~pot
i<:ania pisze „Głos Ludu": 

„Piłkartstwo bułgarskie przed wojną nie re
prezentowało specjalnie wysokiego poziomu, 
ale obecnie dużo się zmieniło. Bułgarzy grają 

Sport u; ZSRR 

systemem „WM", specjalny nacisk kładą na 
ofensywę. Łącznicy grają caly czas w przo
dzie, natomiast boczni pomocnicy - co fest 
charakterystyczną cechą bułgarskiego systemu 
„WM" - grają w ofensywie i clużo strzelają 
do bramki. 

W ubiegłym roku mieliśmy możność wi
dzieć Bulgarów w Polsce i pamiętamy ich 

szybkość, doskonale opanowanie piłki, długie, 

dokładne podania, oraz świetne krycie prze-
ciwnika. 

Zażartą walkę na lodzie 

stoczyli Kudriawcew z Pisk1n1owem 
wśród kobiet najlepsza Selfhowa 

MOSKWA. W Ki·rowie odbyły się dorocz-1 ski ej rozegrała się b. zażarta walka o pierw
ne zawody łyżwiarskie w jeździe szybkiej o szeństwo. Kudriawcew wygrał biegi na ·500 i 
puchar im. Sergiusza Kirowa. W imprezie tej 1500 m w czasach 44,6 sek. oraz 2:24,1 min„ 
uczestniczy .stale elita lyżwiarzy radz•iockich, podczas gdy Piskunow zwyciężył w dwóch po
co sprawia, źe zawo<ly są prawie równoznacz- zostałych konkuirencjach, przebywając 3000 
ne z nieoficjalnymi mi.strzostwami ZSRR. O- m w 5:05 min„ a w 5000 m w 8:41,4 mi.n. O 
becnie w zawodach .stil'rtowało 30 łyżwiarzy, pierwszej lokacie Kudriawcewa za<locydowała 
w tym 10 lrobiet. nieznaczna różruica punktów na jego korzyść. 

Pierw-sze miej6 ce w ko.nkurencj:i męskiej W konJrnren.cj~ kob~·ecej najpoważniejszą 
,.. . . , .;., . . ">1'7Pc:wmczką Seh1'owe1 była Holszczewmkn-
dobyl Kon~lantyn Ku "•<.! wcew przed m1st rZf~n1 kl. ł b. . 1000 · 3000 p 

ZSRR Piskunowem. Wsród kobiet Lriumfownla • wa, om wy(Jra a. iegi n.a 1 ' . _ m. 0
-

Lidia Sełihowa. , i.ostałe . konkurennP rnzvnios!y zwycięstwo Se
hhowll]. R1eg na 500 ro ukonczyla ona w cza

Zarówno w konku·rencj'i meskiei, jak i żeń- s~e 49,8 sek., a 1500 m przejechała w 2:41 min 

Wygrana z Bułgarią Jeży w naszych możli
wościqch. 

Jest jednak pewne ale.„, a mianowicie, Buł
garzy rozpoczęli sezon piłkarski już w lutym 
i do tej pory osiągnęli. już formę i należytą 
Iwndycji;, natomiast u nas, sezon rozpoczął się 
przed dwoma tygodniami i piłkar,ze nie są zu
pełnie przygotowani do ciężkiego spotkania 
międzypaństwowego. A co ważniejsze, kapllan 
związkowy Alfus ma poważne kłopoty z rista
Jeniem reprezentacyjnej jedenastki. Trenillgo
wy mecz dwóch teamów, który mial wyłonić 
reprezentację, zagmatwa} jeszcze bardziej sy
tuację. To samo rozgrywki ligowe ostrz/niej 
niedzieli n.ie wysunęły żadnych kandyd1t6w 
do reprezentacji". 

W dużo lepszej sytuacji pod tym wz!Jlę
dern :z.najdu.ją się Bułgarzy, któr~y już; mają 
u.stalo.ną repr€zent<1cję :na to spotkanie. Repre
zentacja bulgar5ka jest najs.ilniejszą, na jc.1ką 
w tej <:hwill:i stać Bułgairię 'i wyigląda ona nar 
.stępując.o: 

Bramka - Ko..stov (Lokomotiv), -0J'Jrona -
Orman&zifev (Lokomotiv), Kleva (Lewski), po
moc - Pietkov (Lokomotiv), Manio/ow •Sep
temwri), Zanov (Lewski), atak - Pictrov (Lew
ski), Spasov (Lokomotiv), Milew (Lokomotiv), 
Stankov (Septemwri), Argirow (Lokomotiv). 

Niektórych z tych piłkarzy widzieli.śmv u 
siebie p-0dczas wizyty re:pre.zentacji Sofii. 'Pa
miętamy jesz.crz.e d-0 dzisiejsrego dnia dosko
nałeqo bramkarna Ko<Stov'a, obrońcę Orman
d?.ijevc1 i napa-stnika Spa-sova. 

111 zakończenie warto jeszcze przypomnieć 
ieden wynik, jaki o-słągnęli Bulgarzy: 

SOFIA - BUKARESZ.T 6:1,,. 

• 


